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Rezultaty konferencji państw bałtyckich.
I jZ IŚ  E X P O S E  P R E M J E R A  G R A B S K IE G O .

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

W a rs z a w a , (z) D zjS w y g ło s i  prezes R a ­
dy Ministrów w  komis.i ‘skarbowo -  budże­
towej ‘dłuższe ekspcse, w  którern irmówi za­
sadnicze momenty planu sanacji gospodarki 
wobec przesilenia, pozostającego w  związku 
z przeprowadzeniem radykalniej sanac,. skar 
bowej. —

O D C Z Y T  M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rs z a w a , (z) Dziś > ujlbędlzie stę w  W ar  
Szawie odczyt marszałka Piłsudskiego o do­
wodzeniu taktycznem, w  następny zaś ponie­
działek o dowodzeniu większenii jednost­
kami. —-

P R Z E D  U Z N A N IE M  S O W IE T Ó W  P R Z E Z  
J A P O N JE .

(Y e^ fone.n  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) ..N. Fr. Presse“ donosi z 
Tokio, żc należy się spodziewać lada dzień 
uznan-a  s >wietów przez Japunję. VV tym 
tygodniu ma nadejść z Tokio nota w tej spra 
wie, a poseł japoński w  Rzymie zostanie 
lK*stem w  Moskwie. —

P R O C E S  P R Z E C IW  M O R D E R C O M  
M A T T E O T IE G G .

Rzym. 13 stycznia. * (Pat.) Według naj­
nowszych informacji, proces przeciw mor­
dercom Mattooticgo odbędszifa się z końcem 
lutego przed sąJem przysięgłych w Rzy­
mie. Przesłuchanych będzie Około 200 świad­
ków. Proces potrwa około dwa miesiące.

l .W Ó W  I K R A K Ó W  L E Ż Ą .... W  A U S T R J I, 
A  W A R S Z A W A  W  R O S JI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) „Kurier Poranny" zauwa 
->,a, że w świeżo wydanymi w  Ameryce słow  
niku encyklopedycznym Webstera znalazły 
się o Polsce informacje, świadczące znowu 
niezbicie, że nasza służba informacyjna za 
granity jest wprost kompromitującą. —
W  słowniku tym znajdują się takie daty, fak 
np. Lwów , imasto stołeczne Galicji w  Au- 
strji, 206.000 mieszkańców, Kraków, miasto 
położone w  Austrii, a  Warszawa gubernator­
stwo polskie w  RosjL

Sterów lec, służący do przewożenia 
samolotów.

S te ro w ie c  fran cu sk i „R . 1 0 1 " , k tó ry  n ied aw n o w ybudow an o, b ę d zie  m ó g ł p ra e w o iić  
pod sw o ją  k aju tą  s z e ić  sa m olotów , k tóre w  c z a s ie  sw ej p o d ró ży  m o że  p u s z c z a ć  d o lo tu . 
W  tym  ce lu  k ażd y  s te ro w ie c  p e s ia d a ć  b ę d zie  s ta lo w e  liny z e  sta lo w ą  k .tw ic ą , przy p o ­
m o c y  k tórych  sa m o lo t z ja d z ie  na pew ną o d le g ło ść  od  ste ro w ca , a  n astęp n ie  p ilot s le ro w c a  
w y p u ści w  sto so w n ej ch w ili sa m o lo t z  k o tw icy. R y cin a  n a sza  p rzed staw ia  c h w ilę  p u szcza ­
n ia  d o  lo tu  sa m o lo tu  przy p o m o cy  Kotwicy uterow ca, d o  którego b y ł przyczepiony.
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K o m c f i l a
Komunikat Mac Donella, przesiany w  spra 

wie poczty polskiej Senatowi gdańskiemu 
może być dlatego dla nas przykry, ponie­
waż bardzo zgrabnie wyzyskuje te wszyst­
kie potknięcia się w  drobazgach i pomyłki, 
jakie ma na sumieniu rząd polski. A. więc 
pj zedewszystkiem czytamy tam o „przedsta 
wicielu dyplomatycznym” (nieopatrzne w y ­
rażenie w  Konwencji Paryskiej). Sens jego 
w  tej konwemcii jest jasny. Oznacza ten 
zwrot poprostu, że przedstawiciel Polski 
w Gdańsku jest przedstawicielem po!sk>cgo 
rządu do zalatwamia spraw dyplomatycz­
nych Gdańska. W  rozumieniu, ja re  mu zło­
śliwie i tendencyjnie nadaje Wysoki Konr- 
sarz, oznaczałoby, że jest dplomatycznyin 
przedstawicielem Polski na terenc Wolnego 
urasta, o czem oczywiście nie może być mo 
wy, gdyż Gdańsk nie jest samodzieinem pań­
stwem, ale tylko autonomicznie rządonem 
wolnem nrastein. podporządkowanym pod su 
werenność Polski.

Z tego wyn ka, że zarówno W ys. komi­
sarzowi, jak i wszystkim polskim instytu­
cjom przysługuje na terenie wolnego miasta 
prawo immunitetu. Ale immunitet nic jest 
jednoznaczny z ckstcrytorialnością, która 
przysługuje przedstaw )cie’om państw ob­
cych na terytorium danego państwa. Błąd 
popełnił tu sam Komisarz Straissburgcr, któ­
ry w  jednej z odezw nieopatrznie użył w y ­
razu „eksterytorjaliiość”* pisząc o gmachu 
Generalnego komisariatu.

Takie n ©dopatrzenie się mści i Wysoki 
komisarz przyznaje łaskawie OKStcrytcrja l-

ność skrzynce, pomcszczonej na Gmachu 
Komisariatu.

Rząd. polski zastanawia! się nad ekono­
micznemu represjami przeciw wolnemu mia­
stu.. Faktem jest, żo w  obecnej sytuacii do­

brobyt Gdańska zależny jest w  znacznej czę 
ńci od Potlskl. Gdańsk żyje z portu, przez 

I który k eriiię się jedna trzecia wywozu drze 
j wa z Polski. Gdyby drzewo to kierować 
lin ją wodną Bydgoszcz -Szczucin, podcięło­
by to znacznie egzystencję portu gdańskie­
go. O wiele ważirerszą i aktualniejszą spra­
wą jest podział wpływów celnych. Gdańsk 
od wpłi wów celnych, opłacanych przez 
Konsumenta polskiego, poblbra 7 procent, 
a domaga srę aż 15 procent. Polska oczywi- 
śc:e tm/że całą tę sprawę potraktować, jak 
uzna za stosowne.

Słusznie wszelako zwrócono uwagę, te 
tego rodzaju represje byłyby właściwie tyl­

ko jedir.a leszcze bolesną pcmyłką i nawraca­
łyby do tej polityki, którą próbował won cc 
Gdańska stosować smutnej pamięci minister 
Seyda.

Polska racja stanu wymaga, żeby Gdańsk 
uważać za jak najbardziej zespolony z orga- 
n'zmem państwa polskiego, nie można więc 
stosować represji gospodarczej wobec Gdań­
ska jeśli się miasto to chce jak najściślej zc- 
spoiić poci względem gospodarczym z Pol­
ską N o  moiżm też karać obywateli gdań­
skich, których nie mamy powodu sobie zra­
żać, za wichrzenia klki nacjonalistów i za 
dziwaczne stanowisko Wys. komisarza. Ten 
punkt widzenia uznał nawet prawicowy se­
nator w  , Kurierze Warszawskim",

Polska racja stanu wymaga przede- 
wszystkiem usunięcia p. iMac Pcnella. W y ­
maga tego i powaga Anglj!, ażeby człowiek, 
który robi takie pomyłki i nie zna kompeten­
cji swej władzy, pozbawiony został wpływu  
na decyzję w  tak doniosłych sprawach

Pste&s iess w M k t e m  t m m s lw B M *
(G los obcy o  Polsce)

Polska obok Rosji największem państwem na W schodzie. -- W ielkom ocarstwowe znaczenie 
Polski to nie nowa kort a dziejów , lecz dalszy ciąg wspanialej przeszłości tego państwa.

W śród głosów prasy zagranicznej, która pi­
sała o Polsce z okazji podniesienia poselstwa pol­
skiego w  Paryżu, Londynie i w  Rzym ie do god­
ności ai;.-xt.asad, warto p rzytoczyć glos „Neues 
W iener Joiirnalhr | . k tóry w  dłuższjrm artykule 
Pt. „Grossmaciit Po!eń“ , zamieszczonym na czele 
pisma, omawia w ielkom ocarstwowe znaczenie 
Polski, wskazując na to, żo obok Rosji jest Po l­
ska największem państwem na wschodzie Euro­

py, sukeesorką idei. jaka dawniej przyśw iecała 
monarchji austriacko-węgierskiej: utrzymania
rów now agi politycznej w Europie.

„Na ziemiach, które przesiąknięte zostały 
krw ią bohaterów, powstało nowe wielkie pań­
stwo polskie, nowa, diunna Polska, a przecież 
stara —  pisze ten dziennik. —  Jest to bowiem 
Jedno z najstarszych państw w  Europie, a przez 
półtora w ieków  blisko wykreślone było  z karty

8
A U G U S T  T R 7A S K 4 .

Tajenia gardertA? (Ir. 5.
(P o w ie ść  krym h iałn a  z  ż y c ia  w a r s z a w ­

skiego).

(C ią g  d e L ssv

Stanisław uciszył się bardzo widokiem 
dawnego przełożonego.

—  Pan do nas nciśmiać się z czerwonego 
błazna ?

—  Nd ! — krótko oupow ieuzal Skarski, 
-— ale ..e po w i odzieli nyście nii, Stan,sła­
wie, .jak , nazywa ten wasz czerwony bła­
zen i g-w c -rnjęszka ?

— TahhĆK, pane radoo, nic wiem. Po- 
npć i dyrektor i rządca nie wiedzą.

'SSJPSE wsunął Stanisławowi pięć zło­
tych i paczkę papieros-ów1 w rękę, prosząc, 
hy^ąkośr.-spry Łtiie przoszmugłęwai go za 
kulisy. --

Stanisław długo drapał się w  głowę, 
długo obracał w  ręce paczkę „Nobłese” ża­
rom pizetnówił :

— iPaire radco, to bardzo trudna spra­
wa ! Ostry rozkaz nikogo me wpuszczać —  
lii czego ja bym dla racicy dobrodzieja nie 
trobd, — tylko jakby radcę, ten tego..., zła­

pali — to ani sióweczka o tern, że to ja niby 
radcę szmuglowal. Zgoda ?

—  Zgoda.
Stanisław' prze,prowadził 'Skarśkiiego

przez bramę sąsiedniego domu na jakieś cie­
mne podwórze, skąd furtą na drugie podwó­
rze, wreszcie wzdłuż jakichś stajni przedo­
stali się przez Foczną ściamę „Złotego Pta- 
ta“. Stanisław wskazał Wikowi jakieś małe 
drzwi.

—  Tu radeuniu przed tcml drzwiami po­
czekajcie, aż wam z drugiej strony otworzę. 
Ino papierosa nie palcie, — powiedział Sta­
nisław 1 znikł gdzieś w  ciemnościach po­
dwórka.

Skarsikdemit chwile oczekiwania nic - 
zm en re  jtę  dłużyły.

Z a d y m k a ® ze lży ła , ostry śn ieg 'r$ickł mu 
bofośnc twarz. P rze z  sza low y kołnierz 
śnieg przedstaw a! się ażlaui gors koszuli'i to­
pika!, wywołu jąc niemde uczucie zimna i wdl 
goci. Skarski klął na czem świat stoi całą 
awa?mtrę.

Po upływie-pór- godziny- d rzw i cicho o- 
tw arly  się ii ukazała- się w  nlcli giow a Sta­
nisława.

—  Prędko radeuniu, bo będzie wsypa ?...

Skarski szybko przekroczył próg i prze­
dostał się przy pomocy Stanisława na jakiś 
korytarz, oświetlony jedną brudną zapyloną 
żarówką. Szybko przeszli kurytarz. Stani­
sław pchnął jakieś suknem obite drzw i waha 
dlowe i bez szelestu przeprowadził Skarskie 
go za kulisy.

— Tu za te-mli starem! dokoracatni niech 
radcuś czekają, tu jest garderoba nr. 3, zaraa 
czerwony błazen przy udzie, —  tylko laboga, 
raacuniu, aby na was kulawy rz-jdea nie na- 
deptał... byłby młyn, aż nu...

Skarski wycisnął się w  bardzo, niewygo­
dny kąt. Plecami dotykał jakichś starych de 
koracji, które za lada. jego poruszeniem 
chwiały się, grożąc upadkiem. W ik podparł 
je ręką. Z za ściany dochodził uszu Skar- 
skiego dźwięk marsza. Słyszał oklaski pu­
bliczności. Prze istaiwienie widocmMe już się 
rozpoczęło. Za kulisami! panowała zupełna 
ci-sza. Skarski bał' się popatrzeć na zegarek, 
by jakimś niezręcznym ruchem nie trącić de- 

ifcaracyj i nie zdradlziłe swej kry:ówki. Czas 
oczekiwania dłużył mu się straszne, nogi 
mu zdrętwiały, z kołnierza palta spłj wały 
coraz obficiej strugi stopionego śniegu na 
koszulę. Naraz Skarski drgnął, usłyszą,! obok 
siebie czyjeś krok*. Jak'ś mężczyzna, wyso- 

: ki, - szczupły, z wysoko podniesionym kołnie­
rzem paka. w  czarnym kapeluszu głęboko 

;l wSimkiw ! Ba oczy i w czarnej masce na 
fw arzy rszybko przeszedł obok niego i znikł 
za drzwiami garderoby numer 3. Skarski 
wyczekał długą chwilę i na palcach zbliżył 
się do drzwi garderoby. Z n'c.zwykłą ostroż­
ności nacisnął W ik klamkę, bez szelestu 11- 
chyli! drzwi i Wejrzał do wnętrza.

(C. A  n.)
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geograficznej. Historia Polski iakże jest poucza­
jącą, a zarazem  jakże wzniosła. M oże być także 
ostrzeżeniem dla narodów przed niezgodą L , za­
rozum iałością".

„Polska w ielkom ocarstwowa, to dalszy ciąg 
rozdziało jej dzie jów  sławnych, rozdziału, który 
kiedyś gwałtow nie został przerwany../1.

Tutaj następuje zarys dzie jów  Polski, jej 
wielkie, m ocarstwowe znaczenie w  okresie Ja­
giellonów i za panowania Batorego, jej posłan­
nictwo kulturalne na wschodzie, a potem jej 
m artyrologia i' w yczek iw an ie na sprawiedliwość 
dziejową, która wypełn iła się w  oczach naszych.

„C zasy  Batorych wracają dla Polski. Polska 
znowu respektowana za granicą —  czytam y da­
le j; znowu szuka się z  Polską sojuszu, znowu j

staje Polska w  rzędzie wielkich mocarstw w 
Europie.

Drogą tą. drogą odziedziczonej s ław y Polska 
pójdzie ctoL jf-lecz niech nie sądzi, że me spotka 
się na tej drodze z zawiścią, że  jej nie zaczepią. 
I  tylko wewnętrzna siła obroni Polskę przed nie­
bezpieczeństwami, jakie na nią czyhają. Już kil­
ka gorzkich kropel spłynęło w  kielich radości. 
N :ezgoda wśród przyw ódców  stronnictw dzisiej­
szych przy pominą niezgodę starych czasów. T y l­
ko nie nowe wydanie dawnego w fchrzycielstwa! 
P rzez  utrzy manie równowagi, przez zgodne współ 
działanie, przez gromadzenie pożądanych sil 
umocni dopioro Polska swoje znaczenie w ielko­
mocarstwowe.

K r a s s f i n  r e p r e i e n t a s j e  s r a l e t k a  

Rosję w Paryżu.-
R E PR E ZE N TAC YJN Y  B ANK IE T N O W O R O C ZN Y  W  P O S E LS TW IE  RO SY LIK IEM  -  MENU 
BANK IETU  —  PR ZY B R A N IE  S T O Ł Ó W  BIESIADNYCH. —  LOKAJE W  L IB E R ji. -  P A R YS K IE  
STR O JE  PA Ń  ROSYJSKICH . —  ZLOŚJtlW E U W  AG I S P R A W O Z D A W C Y  PA R YS K . „M\T1N'“ .

(? j  N iedawna m ianowany rosyjski poseł w t Lokaje przybrani b y li w  liberię łatk za  czasów 
Paryżu , przywódtoa bolszew ików  Kraissin, urzą [ i  carskich. M ieli krótkie pantalomy kolorowe, fraki 
d!ził w  apartamentach pałacu, gdzie dawniej miał ■ i koronkowe żaboty. Półbucila ze sprzączkami; 
rezydencję reprezentant cara, wspaniały bankiet • brakowało im tylko peruik. Panie rosyjskie i  z 
reprezentacyjny. poselstwa rosyjskiego jawity się we wspaniałych

Menu składa** sie z  przystawek, potem szta toaletach zam ówionych w  pierwszorzędnym  ma-
gazyirrie paryskim.

„M atin " paryski zamieścił szczegółow e spra- 
i wazdamie z  tego noworocznego batnkietu' Kraissma 

i opatrzył ie złośliwem i uwagami.
I „W ątp ię  —  pisze sprawozdawca „M irthu " —  

rosyj- c -y  op ij tegc bankietu, talk miły d a  zachodniej

aupaij następnie sarnina i piiree z  kasztanów,, —  
drób z jarzynami, kompoty, torty, lody, wreszcie 
desert.

T rzeba  wiedzieć, co znaczą w  Rosji p rzy ­
stawki, łzw . „zakuska"* i jak tc przystaw ki „ r e ­
prezen tow ano" na bankiecie w poselstwie
skietn. K aw ior podawano kilogramami na srtbr- Europy, dałby się przedrukować n aprzyk ła i w 
pych  półmiskach. R y b y  i rybki, następowały ko- nmskiewskiej „Robaczaja Żiżń“ , gdzie obecny 
leina w odlmiai.aic:«. jakich nie pamiętają w  Fary- sekretarz poselstwa rosyjskiego w  Paryżu  pra- 
żu od lat wielu Pasztety, paszteciki, sałaty —* cow ał dw a lata jako redaikior, a obecnie nadsyłać 
wszystko to podciągnięto pod wspólne miano ]ua: stąd korespondencję do. tego i >isjita. Chyba nie

tysiącami lat nosiła fryzurę paziowską. Zemsta 
Nephretet‘y  to nie zła reklama dla premiery ope* 
retki.

S a  tle  s l iB o e ]  s i e r j  B i n i t f c

Juljusz Sarmat
p reze s  s ła w e tn e  o  „K o n c e rn u *  B a m a tó w .

h\m ilg H T'.C£” ćlsiik; iłestwCii. foboJ, Liwdw, Lsgjonowe 4f. 113

„zakuska".
T e  zakąski kosztow ały  bodaj w ięcej a m oże 

tylko' tyle, ile cale dalsze menu.
Stnfy biesiadne przybrano różami, goździka­

mi i orchideami. P rzew aża ł kolor czerw ony. Jakiś

napisze nic o luksusowym bankiecie wt poselstwie 
rosyjskiem „R ob  uczaja Ż iża”  głosi, że w iRosij 
panuje równouprawnienie. W!szvstkie stany je­
dnako głodują i jednako ograniczała sw oje  po­
trzeby. W  sowieckiej Rosji chyba nie znają teraz

znawca obliczył, że  to ukwiecenie stołów kaszto -, takich frykasów, jak „zakuski“ , któreśmy koszto­
wało lO.uOO fr. wali na bankiecie bolszew ickiego posła Krassima.

i  t e s - f & s S a  o a i d o w e j  T i u t a n h h a m & n ^ .
K R Ó L O W A  NEPH R E TETE  I S P R Y T N Y  LJBREC1STA. —  PECH  PRZED PR E M IE R ^  —  A  M O ŻE

Z R tC Z N A  R E K LA M A ?

tet‘y, w  końcu rozchorował się dyrygent i kant- 
pczytar w  Jednej osobie. Aktorzy Duke o f York  
teatru wystali do dyrektora deputaicję z  prośba, 
aby zdjął z  repertuaru nieszczęsną „Nephretete“ , 
gdyż lękają się dalszej zem sty teściowej Tu tai.- 
chamona.

Cóż miał począć nieszczęśliwy dyrektor? 
Ak torzy  są zabobonni, musiał uczynić po ich 
woli i ogłosił w  gazetach, że prem iera „Nephre- 
tete“  nic dojdzie do skutku.

M ściw a teściowa Tutaiicliaimona zda się cze­
kała tytko na taką notatkę w gazetach. Jeszcze 
tego samego dnia główiny aktor odzyskał sw ój 
głos, p ierwsza aktorka w yzdrow iała, a| dyrygent 
zdrów  zupełnie opuścił szpital.

A  teraz pytanie, ozy dyrektor Baer nie jest 
jeszcze bardziej przewidujący, aniżeli kró low a 
egipska Nephretete, która jeszcze przed trzemą

(? )  Londyński korespondent „Matin a“  c,po­
wiada następującą historię:

Dyrektor teatru Duke o f York, znany libreci- 
sta Bear pozazdrościł powadzenia jednemu ze 
swoich kolegów , k tóry  zrob ił majątek na operetce 
„Tutafliichamoin“  i napisał rew iete o teściowe* 
Tutanchamona, pięknej królowej Nephretete, za ­
mierzając la w ystaw ić w  swoim  teatrze. L e c z  po­
dobnie jak mumia Tutanchamona mściła się na 
ticaonych archeologach, k tórzy  zn iew ażyli groby 
królewskie, gwałcąc spokój śmierci, talk mścić się 
teraz zaczęła kró low a Nephretete na lihreciście, 
k tóry  ośmielił się ją  zrobić bohaterką rewietki.

Najp ierw  zachorował g łów ny przedstaw iciel 
ról męskich, k tó ry  w  rew ietce mial grać oficera, 
bałamucąc kró low ę Nephretete. M/usiano odwołać 
przedstawienie. Ody w yzdrow ia ł oficer, zachoro­
w a ła  Nephretete, tj. aktorka, grająca rolę Nephre-

Pod  adresem społeczeństwa należy zwrócić 
uw agę, w iaiki sposób m oże ono w ydatnie przyjść 
z pomocą poczcie polskiej w  Gdańsku Przede- 
wszystkiem  należy wszystkie listy adresować po 
polsku: Gdańsk. L is ty  adresowane Dainzig. będą 
kierowane na pocztę gdańską. A b y  uniknąć wąt­
pliwości, adresujący powinien podawać „Polnj- 
sches Poótamt‘\ plac Meweljuszdt

Trzeba pamiętać, że  poza spełnieniem obo- 
w iązkr patrjotycznegojest tu też i interes w łas­
ny, gdyż listy, wysyłane przez peocztę polską, 
można frankować wedle ta ry fy  wewnętrznej, tj. 
za list do 20 gr. 15 groszy, przesyłając natomiast 
na pocztę gdańską 18 gr., tj. ty le, ile wym aga 
taryfa dfa obrotu z Gdańskiem. Poczta  polska do­
ręczaj listy jedynie w  obrębie portu, tj. w  obrę­
bie ifnji Reym era, tj. sam port w łaśc iw y oraz 
sama miasto Gdańsk, inne zaś miejscowości, jak 
W rzeszcz; Sopoty* są pozą obrębem działalności 
poczty  polskie!

Natomiast można adresować listy- na poste 
restante —  polski urząd pocztowy, albo „Pust- 
lagcr“  —  Polniisc.hes Postaimt., N ależy podkreślić, 
żc listy, ąa  których p rzy  adresie po niemiecku 
adresujący umieści Gdańsk, będą kierowane liaj 
polską pocztę. Nakor.iec, jedynie za  pomocą po­
czty  polskiej można przesyłać do Gdańska pienią­
dze już to przekazem pocztowym, Już to przeka­
zem czekowym . Na tej samej drodze można od­
bierać rachunki P . K- O.
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OJ 1 Iu*eeo poczta) polska w prowadza udo-1 dzielnicy pruskiej. T o  p"«parcle poczty  p niskieI 
Eodnienie, mianowicie: za  jej pośrednictwem bę- będzie najlepsza odpowiedzią społeczeństwa p o i-1 
ilzie można u HstonOna zamawiać pismai, W yoho-! skiego na krętackie noty senatu, 
dzące w Gdańsku. Odnosi się to również do byłej ------------

W grobl© zdartej io n v
sKtadzi k s la :;,  pertom ? l BO tfa ffid .

Znany kabareciata berliński Otto Klempe sta­
nął w  tych dniach przed sądem oskarżony o na­
ruszenie grobu. Kłempe stracił przed rokiem m ło­
dą żonę, którą pochowano na centralnym cmen­
tarzu w  Berlinie. Nocami Klenipe przedostawał się 
przez sztachety na cinentarz, odsuwał p łytę za­
krywającą grób, i zarzucał trumnę kwiatami i ob­
lew ał ją perfumami. Ponadto porobił ś\\ i Jorkiem 
dziury w  wieku trumny i wrztucal do wnętrza 
czekoladki. Pew nej nocy został na cmentarzu 
przyłapany i aresztowany.

jKlempc zeznał przed sądem, że w izy ty  jego 
n zmarłej żony trw a ły  już od kilku m iesięcy, 
chciał bowiem  przekonać się, czy  żona jego  rze­
czyw iście umarła. Sąd uznał Klernpego za nie­
spełna rozumu i Skazał go  na 150 marek kary.

Klempe znany jest ze  swych nienormalnych |

(? )  M ędrcy Wschodu powiadali: „Kobieta zła 
gorsza jest od śm ierc i".'

T o  prawda, żc kobieta w  zlgści fest tak nie- 
olhiczalną, iż dokuczyć potrafi gorzej, niż stu 
m ężczyzn. Jest od m ężczyzny bardziej mściwa,

ULDERICO TEGANl

Próżny kąt
N o w e l a .

Przełożył z włoskiego L. St<
(Ciąg dalszy)

Teraz zaś skończyła się jego doczesna 
wędrówka. Skoro wszystko musi mieć na tym 
świecie swój koniec, więc i jego koniec nad­
szedł. Ale jaki smutny! żyć tyle lat, tak długi 
czas, by paść pod brutalnem uderzeniem głu­
piej szczotki, którą trzymała w  swych rękach 
roztargniona służąca. Był to koniec haniebny. 
Ale ponad wszystkiem górowała przejmująca 
trw oga myśl o niezmiernej próżni, która wsku 
tek tego nieszczęśliwego wypadku nastała w  
jego domu.

1 Antonio De Carli, który obierał właśnie 
jabłko z łupiny, poczuł dreszcz zgrozy, w i­
dząc nagle w  swei myśli obraz tej próżni.

* * m
Przedpokój był kwadratowy. Jedna ścia­

na zawierała w  sobie drzwi wchodowe, dwie 
boczne ściany miały na sobie każda po dwa 
starożytne obrazy. Ściana w  głębi miała dwo­
je drzwi: jedne wiodh do. sali jadalnej, dru­
gie do sypialni. W  kącie, tuż obok pierw­
szych drzwi, stał schowek na parasole; w  ką 
cic tuż obok drugich drzwi sta! ów nieszczę­
sny starożytny wazon. A pomiędzy owenii 
drzwiami stała duża konsola pozłacana, a na 
niej wznosiło się wysokie zwierciadło.

Od czasu swoich lat dziecięcych, jak to 
sobie wybornie przypominał, Antonie De

czynów  W iz jrty  nocne u nieboszczki żony nie 
przeszkadzały miu k ichać się w  koleżance, zna­
ne] ginmastyczcc, występującej równocześnie z 
nim w  kabarecie. M łoda dziew czyna niechętnem 
okiem patrzyła na Klempego. M szcząc s ię  za to 
Klempe, godził na jej życie. P ew n ego  wieczoru 
wysm arow ał on tłuszczem trapezy na których 
ona się co  wiectaór popisywała. Na szczęście za­
mach ten w norę zauważono i dziewczyna) została 
uratowana.

Klempe nie dał jednak za w/granę; oczekiwał 
on na' nią p rzy  wyjściu z cyrku, a g<Jy nadeszła 
rznsaił się na bezbronną i chciał Jej odigryść nos. 
D ziew czyna zdołała się jednalk obronić i, oprócz 
pokąsania rąk, nie odniosła żadnych obrażeń. Po 
tym zamachu Klempe został ponownie areszto- 

i w-any.

wym yślna w  dokucz!iwości, a ponieważ cechuje 
ją także im pjlsylwncść, daje się unosić złości tak 
jak dobroci i oharności: nie zna i tutaj granic, ani 
miary.

To też ta sama kobieta1, która ongiś była

Carii widział swój przedpokój w  tym stanie, 
z temi ściśle określonemi przedmiotami, które 
stały się dlań zażyłymi i niezbędnymi towa- 
warzyszami i z któremi żył zawsze w  milej 
harmonji. Znał jc wszystkie z najdrobniejsze- 
mi szczegółami i dla wszystkich miał zawsze 
każdego dnia, serdeczne spojrzenie. Nie przy­
pominał sobie, aby kiedyś odchodził, nie po­
żegnawszy się z niemi wszystkiemi. w  ściśle 
zachowTanym porządku, skrupulatnie, przy- 
czem rozpoczynał właśnie od poczciwego sta 
rego wazonu, który spotykał zawsze pierw­
szy, wychodząc ze swego pokoju.

Stał on tam na widoku, jakby wymagał i 
oczekiwał pozdrowienia, jakgdyby był świa­
dom swego prawa pierwszeństwa, jakgdyby 
wiedział, że jest ulubieńcem swego pana. Nie 
poprzestawał na spojrzeniu. Żądał pieszczoty 
i może dlatego stal tak pod ręką. A  wierny De 
Carli udzielał mu swej pieszczoty powolnej, 
miękkiej, delikatnej. Później stawał przed 
zwierciadłem, by rzucić na siebie spojrzenie, 
w j prostowany, poważny, z cygarem w  u- 
stach, zadowolony ze spełnionego obowiązku. 
Poczerń gładził kapelusz i żegnał skinieniem 
schowek na parasole, który stał w  swoim ką­
cie. Następnie przychodziła kolej na cztery 
obrazy. Rzucał długie spojrzenie na każdy z 
nich, najpierw na obrazy z prawej strony, po­
tem na obrazy z lewej i tak żegnając się do­
koła z wszystkiemi przedmiotami, ciesząc 
się, że widzi każdy z nich na swojem miejscu, 
przybywał nareszcie do wyjścia i odchodził 
zadowolony.

Od wiciu lat Antonio De Carli w  sposób 
niezmienny tak postępował 1 nic w  świecie nie 
byłoby w  stanie skłonić go do odstąpienia od

wierna żoną, e z v  kochanką, niech się przekona, 
żc zdr tdtza jią kochamok, lub mąż gotow a w  pierw  
szyrn poryw ie  złości do takiej mściwości, przed 
którą zadrżałby nak dważniejszy mężczyzna.

Oczyw iście, żc  m ówię tu o jjewnym  typie 
kobiet i nie mam zamiaru generali3ov"ać tę w a­
dę „kobiecą". M ów ię o kobietach, które są wi 
gruncie złe, albo które staję się megerami, gdy  je 
skrzyw dzi mężczyzna. Taka kobieta Jeśli zniena­
w idzi m ężczyzny, gotow a zaprowadzić go na 
szubienicę. 1 biada m ężczyźnie, jeśli kiedykolwiek1 
talkiej kobiecie pow ierzy ! taierrenioę; jeSl ma coś 
do ukrywania przed światem ; zdradzi go, W d a  
w  ręce w rogów , poHaji, prokuratora, nie cofnie 
się pierwej, aiż ugasi praignieniie zemsty.

iRefleksffe te nasunęły mi się po przeczy tanin 
nowe] senzaeji, jaka właśnie w ydarzyła  się wi 
WcBzyimgtrnie. Bohaterami akanrdaiu są: członek
parlamentu Scott i jego żona.

Pani Scott podała o rozwód. Podczas procesu 
rozw odow ego w ypow iedziała przód sądem setkę 
oskarżeń pod adresem męża i jego kolegów  par­
lamentarnych. Nie dość jej b yło  że  oskarżyła m ę­
ża o  to, że  ią zaniudbuje, ale zdradziła do jakich 
barów  itezęszoza z kolegami, aby zatajać się wb 
nami i likierami. Opowiadała, że  w  hotelu ioh od­
byw ały  się orgie alkoholowe i mat-ząsala się 4 
parlamentarzystów, k tórzy, jak Jej mąż, gloso 
wali w  swoim  czasie za ustawią prohibycyfną 

U ją wielkich Katonów a w  praktyce piją d k  
marynarze, po całych nocatch grają w  karty, a 
żadna nora g ry  r.ie jest dla nich podłą, gdy tylko 

lożna tam dostać whisky.

Zcznarja pani Scott przedostały 6ię z  sali są­
dowej do dzienników, a publiczność baw i się tym 
nowym skandalem, nie widząc, co w  sobie kryje 
taki skandal.

tych swoich codziennych czynności, o tych 
samych godzinach i w  ten sam sposób. Był to 
niejako obrządek i nawet wstyd przed obcemi 
osobami, które były niekiedy przy tern obec­
ne, nie mógł go od tego powstrzymać.

Były to drogie mu, nieszkodliwe manje, 
na które przyjaciele jego uśmiechali się z po­
litowaniem. nie zastanawiając się nad tern. że 
stary urzędnik żył sam jeden, w  swoim sta­
rym domu, ze swoją starą służącą i ze swerni 
staremi przedmiotami, które stały się zwolna 
jego drogimi i nieod.stęnnj'mi towarzyszami, 
prawdziwymi i ukochanymi członkami jego 
milczącej rodziny, która mu nie sprawiała 
żadnej przykrości i była dla niego poniekąd 
warunkiem istnienia.

Jest rzeczą trudną, aby w  jakie jś rodzinie 
nie zdarzały się stronnicze, sprawiedliwe lub 
niesprawiedliwe przenoszenia jednych człon­
ków nad drugich. Gruba amfora była ulubio­
nym Benjaminkiein pana domu. Okazywał jej 
największe przywiązanie, ponieważ była naj­
starsza ze wszystkich i odznaczała sie, mię­
dzy swoimi szlachetnymi krewnymi, szczegół 
ną szlachetnością. Była zabytkiem ubiegłych 
wieków, a z jej głębi odzywał się daleki głos 
zamierzchłej przeszłości.

•  *  *

Antonio De Carli. człowiek przywiązany 
gorąco do swych przyzwyczajeń, wypił w mi! 
czeniu kawę, zapalił cygaro i pogrążył się w  
czytaniu swojego dziennika.

(C. A  n ) '

M l e  t o n i e  t a ^ C T . n k ,  b o

c l e  n a  s s u f r t a n l s e  z a p r o w a d z i .
NIEO BLICZALNO ŚĆ  K O B ITTY . —  G D Y K O B IE TA  N IE N AW ID ZI M ĘŻC ZYZNY. —  SKAND ^L

TO W A R Z Y S K I I P O L IT Y C Z N Y .
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f h f j y  fciSszyFjjiSaaHcjaaarifiiisy
państwowych!

. Z j a z d  d e l e g a t ó w  z  c a ł e j

(d.) W  sobotę w  sali ratuszowej odbył 
się tłumny z azd niższych funkcjonariuszy 
piństwowyoh w  obronę praw swoich. —  
Udział w  Zjeździć wzięli także delegaci Cen 
trakt ego Związku pracown.ków państw, w  
Warszawie oraz posłowie Mączyński, dr. 
Reich i iSmulikowski. Przewodniczył zjazdo­
wi p. Werner, referaty zaś wygłosili p. Ma- 
zgała, prezes iw owskiego Związku i p. Czaj­
kowska, delegatka z Warszawy.

Po obszernej dyskusji uchwalono doma­
gać się :

1. Nowelizacji ustawmy uposażeniowej 
przez zaszeregowanie nższych funkcjonar­
iuszy państw, (cofniętych ostatnią ustawą o 
kilka grup wstecz) z uwzględnieniem lat 
służby, 2. ustalenia w  służbie państw, do dn'a 
1-go kwietna 1925, 3. pozostawienia fuuke.
państw, w  charakterze publiczno - prawnym. 
4. obsadzenia zredukowanymi wolnych po­
sad, 5. ustalenia mnożnej według urzędów 
statystycznych z wnżnością od' 1 stycznia br. 
6. opłaty dodatku susteutacyjnego dla tych

MalopdlsKi we Lwowie,-
pracowników państwowych, którzy pełnią 
służbę poza obrębem mieszkania swej rodzi­
ny, 7. reaktywowania dodatku kresowego, 
8. przyjęcia za podstawę do ustalania plac 
stałych minimum egzystencji pracownika naj 

'niższej grupy, 9. wyasygnowania 30 procent 
| m'©siecznych poborów ze względu na okres 
zimowy i wzrost drożyzny. 10. nowelizacji 
istaw y emerytalnej według zasad równego 

| traktowania wszystkich emerytów polskich, 
oraz zrównania t. zw. emerytury państw za- 
j borzychz emerytami polskimi, a nadto przy 
znana wdowom i sierotom podwyższenia 
pensji bez względlu na ilość lat służby męża 
lub ojca. przy zachowaniu arf 60 ust, rposa 
źediowej, 11. natychmiastowej wypłaty za­
ległych pobrów emerytalnych tym, którzy 
zostali na zasadzie art. 116 przeniesieni w  
przymusowy stan spoczynku.

Wkońou Zjazd apelował do posłów i se­
natorów z okręgów wyborczych w  Małopol 
sce, aby poparli u rządu zrealizowanie po- 
wyż naprowadzonych żądań.

Romans siarę] alsBisstM
: sd ta lo  <3.y•rr» l e l Ł a r z e m

czyli

w starym piecu - dfśbeł pali5!
(d) Wczoraj w  ulicy Legionów jakiś męż­

czyzna przystąpił do pełniącego tam służbę, 
posterunkowego i zażądał aresztowania prze­
chodzącego właśnie w  tym momencie osobni­
ka, rzekomo złodzieja wielkiej wartości bry­
lantów. Posterunkowy osobnika tego przy­
trzymał i sprowadził go do policyjnego urzę­
du śledczego.

Tu slwierdzono z paszportu, że areszto­
wanym osobnikiem jest lekarz rumuński dr. 
Włodzimierz Sirchis, chwilowo zamieszkały 
w' hotelu „Bristol", a  oskarżającym go jest 
Aron Szlojma Basiuk, zamieszkały w Warsza  
wie przy ul. Nowolipie 1. 53. Otóż ten Basiuk 
wystąpił imieniem Sabiny Josefsohn Rosen- 
bergowej. akuszerki, zamieszkałej w  W arsza­
wie przy ui. Dzikiej 1. 13 i podał, że dr, Sir­
chis n a szkodę tej akuszerki skradł biżuterię

oraz 120 rubli w  złocie, poczem uciekł do 
Lwowa.

Siedztwo w  sprawie tej objął komisarz 
Stojkow. Przy aresztowanym Sirkisie znalazł 
4 pierścionki, tysiąc lei rumuńskich i 200 do­
larów, a po wstąpnem przesłuchaniu u jubile­
ra Seltenreicha wywiadowca Malawski za­
kwestionował butony i kolję brylantową.

N ie W ło d zim ierz  a le  W o lf.

W  toku przesłuchania pokazało się, że dr. 
Sirchis właściwie na imię nazywa się Wolf, 
jest religji mojźeszowej i żonaty, liczący lat 
30, a stole jako lekarz mieszka w Jassach. Po­
dał on do protokołu, że dnia 15. listopada z, r. 
przyjechał do Warszawy, aby wyspecjalizo­
wać się w  akuszerji. Tam zapoznał się z 
rozwódką, Sabiną Josefsohn Rosenbergową.

52-letd ią  a k u szerk ą .

która obiecała mu dać liczną klijenteię na polu 
akuszerji, ale pod warunkiem, jeśli z nią oże­
ni się. Dr. Sirchis u Rosenbeiguwej zamiesz­
kał i wszedł z nią w  bliższe stosunki.

Dnia 28. grudnia z. r. z Rosenbergową 
był w  teatrze Kamińskiego. Gdy płacił za pro 
gram, Rosenbergową zobaczyła w  jego port­
felu 240 dolarów, który to portfel w  15 mmut 
później

zg in ą ł mu z kieszen i.
Po stwierdzeniu braku portfelu dr. Sirchis na­
robił krzyku i chciał o tem zawiadomić poste 
runkowego. Tymczasem Rosenbergową nie 
pozwoliła mu tego uczynić, mówiąc, że ma 
czas napisać doniesienie dopiero dnia następ­
nego i że ona zwróci mu połowę srraty, gdyż 
był w  jej towarzystwie. Następnego dnia rów  
nież Rosenbergową nie chciała, aby on o 
zniknięciu portfelu donosił do policji i dawała 
mu 120 dolarów. Gdy dr. Sirchis kwoty tej 
wzbraniał się przyjąć, ona mu przymusowo 
włożyła do kieszeni.

W  kilka dni później zginął dr. Sirchisowi 
u Rosenbergowej paszport tak, że musiał w  
konsulacie rumuńskim starać się o inny.

W  dalszym ciągu Rosenbergową przysła­
ła mu bukiet z żywych kwiatów, a gdy za­
pytał się ją, co to ma znaczyć, ona odpowie­
działa, to są

kwiaty zaręczynowe, 
przyczem żądała, abjr dr. Sirchis wziął z nią 
ślub, bo tak razem mieszkać nie mogą. Lecz 
dr. Sirchis, ze względu na to, że jest żonaty, u 
czynić tego nie chciał. Wówczas Rosenbergo- 
wa, aby zapewnić się. że on nie wyprowadzi 
się od niej a nadto z nią ożeni się, sama dobro 
Wolnie darowała mu cztery pierścionki, bu­
tony i kolję brylantową.

Po tych podarunkach zmuszała go Rosen 
bergowa do ślubu, wobec czego dr. Sirchis po 
stanowił wyjechać z Warszawy. Przed w y ­
jazdem oddawał jej brylanty, lecz ona żądała 
takżo zwrotu 120 dolarów, których jednak dr. 
Sirchis nie miał, bo wydał. Toteż, nie namy­
ślając się wiele, wyjechał z brylantami do 
Lwrowa, które
dał jubilerowi Seltenreiehowi do ocenienia,

a nie miał wcale zamiaru icli sprzedać. Za­
razem słuchany dr. Sirchis twierdził, że u Ro 
senbergowej pozostawił swoje różne rzeczy.

Po spisaniu protokołu przytrzymanego 
dra Sirchisa osadzono w  aresztach policyj­
nych, skąd odstawiony będzie do Warszawy, 
gdzie właściwie cała sprawa wyświetli się, 
czy leciwa Rosenbergową podarunkiem bry­
lantów chciała zabezpieczyć sobie miłość i 
ślub dra Sirchisa, czy te ż  on —  Jak to twier­
dzi Schlojma Basiuk —  zabrał brylanty bez jej 
wiedzy.

KJUVA RiEDLA

M i  m i f m i i
(d.) Ubiegłej sobory późnym wieczorem 

w  1'ramio przy placu Gołuchowskich 1. 1, 
dozorczyni domu Anna Koneczna i przecho­
dzący tai u tędy Leon Heschele s znaleźli po­
rzucone dziecko płci moJdej, liczące około 6 
miesfęcy. O  fakcie tym Koneczna zawiadomi-
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ila policję a gdy rozwinięto poiiuszcczkę zna" 
leziono wewnątrz kartkę tej treści :

„Oddać na trzeciem p-ętrze pl. Gofu- 
chowskich 1. 1 tło Franciszka Suchomela, aby  
zaopiekował się, bo jest ojcem'1.

Dzieckiem na razie zajęła się dozorczyni 
Koncczna, zaiś o podrzutku zawiadomiono

miiejsk1 komisariat. Tymczasem policja prze­
prowadziła dochodizerra i odszukała matkę 
dziecka, którą jest Stanisława Onysako, za- 
robnica bez zajęcia, zamieszkała w  Zamar- 
stynowiie przy ul. Nowej 1. 19. Po spisaniu 
protokołu pozostawiono ją na ■wolnej stopie.

O  p r z e s u n i e c i e  c z a s u

w  h a n d l u  s p o ż y w c z y m .

i c y

(d.) Wczoraj w  sali stowarzyszenia 
kupców żydów skieb przy ulicy Hetmańskiej 
odbyło się liczne z  ekranie członków oraz 
kupców brandy cukrowniczej i owocowej, 
zgrupowanych w  odnośnych .sekcjach tego 
stowarzyszenia. — Zebraniu przewodniczył 
p. Halpera, a referat wygłosił mi. Feuer- 
stein- Mówca przedstawił opłakany stan han 
tflarzy i kupców branży owocowej i cukrów 
niczej, a to z tego powodiu. l e  już o  godz. 7 
wieczorem muszą zamykać swoje sklepy w  
■chwili, gdy właśnite jest to pora do zarobko­
wania. Ponieważ- towary ich dugo nie dają 
sie przechowywać, ulegają przeto zepsuciu, 
na czem ponoszą straty, a tem samem mają

dochody bardzo małe podczas gdy muszą 
ołpacać wielkie podatki

To też zebrani jednomyślnie uchwalił 
postulat, nie przekraczający wcale ram usta­
wy o dziesięciu - godzinnym dnia pracy w  
tym handllu spożywczym, a żądający przesiu 
nięcia czasu pracy, mianowicie na czas od 
gcdlz. 11 pized południem do godz. 9 wlecz., 
zamiast, jak obecnie, od godz. 9 rano o 7-mei 
wieczór. —

Na zebraniu obecni byli posłowie dr. 
Sommerstein i Eisenstein, którzy przyrzekli 
interweniować w tej sprawie u odnośnych 
władz. —'

Drugi bunt więźniów
w  Bffygkffeath.

liS an jm ' Hicha:oa/sxl znjura wjrea} dodany
bagnet.

A  w a n lu r n ic y  % c o l i  H r . 21 3 24>
więssiora Czarnik pirzotoity tagnetem.

(d) Wczoraj popołudniu w  Zakładzie kar­
nym przy ul. Kazimierzowskiej, zwanym 
„Brygidkami", wybuch! znowu bunt więź­
niów. W ywołał go ponownie znany włamy­
wacz Michałowski, który wkrótce po ukoń­
czeniu odbywanej kary ma być odstawiony 
do Czerniowiec, gdzie ma odsiedzieć karę 
ośmioletniego wiezienia.

Mianowicie wczoraj w eza.s;e spaceru na 
podwórzu więziennem nagle

Michałowski wyrwał bagnet dozorcy Ba- 
fetckleinu

i z nim w  jednej chwili rzucił się na spaceru­
jącego również więźnia Antoniego Czernika, 
którego

zranił w rękę.
Równocześnie jednak do Michałowskiego przy 
skoczył dozorca Froń i odebrał mu bagnet, a 
przy pomocy innych dozorców zdołał go od­
prowadzić do celi więziennej w  parterze. Ce­
lem poskromienia rozjuszonego Michałowskie 
go zarząd kazał go umieścić za karę w  ciem­
nej ccii. Toteż /Michałowski począł awanturo­
wać się i przeraźliwie krzyczeć, dając hasło 
do buntu.

W  jednej chwili 
więźniowie poczęli tłuc szyby i bić do drzwi,
znosząc okrzyki „nie bij‘\ przyczem żądali po 'kamienicy i dlali się zamknąć na noc. Gdy 
lepszenia wiktu i odesłania chorych do leka- ucichło wśród! lokatorów, zabrali się do ro- 
rza. Największą piekielną awanturę urządziła boty i zdołali w  murze od podwórza wybić 
cela Nr. 24, w  której przebywa włamywacz | otwór, którym dlostali się dio wnętrza 
Rudolf Majblum, towarzysz i przyjaciel Mi-1 Ze sklepu tego zabrali: 74 skróry juch-

chałowskiego oraz cela Nr. 21, w  której odsia 
cują karę młodociani przestępcy.

Zarząd więzienny zawezwał pomccy poli 
cji. Na miejscu zjawił się oddział posterunko­
wych pod komendą st. przodownika Giżejow- 
skiego oraz wywiadowca Rychlewski. Gdy 
tylko policja weszła na podwórze, więźniowie 
natychmiast uspokoili się i wkrótce w  gma­
chu zapanował normalny spokój.

W  dochodzeniach stwierdzono, że Micha­
łowski z Majblumem uplanował całe zaiście, 
przypuszczając, że dojdzie do krwawych scen 
i zaburzeń, w  czasie czego zdoła zbiedz z wię 
zienia.

Hałas ! krzyki były tak silne, że dokoła 
..Brygidek" na sąsiednich ulicach zebrał się 
duży tłum ludzi.

Włamanie
d o  h a n d l u  s R ć r .
(d )  W  realności przy uficy Żółkiewskiej 

1. 8 jest olbrzym’ handel skór Zaleta Reisma- 
na, który w nocy’ z soboty na niedzielę padł 
■ofiarą oiaiszycn włamywaczy. Oto 'iprawcy 
przed godz 10 skryli się z narzędziami w tej

towe, 7 tuzinów skóry boksowej, 30 kłgr. 
skóry płato wej i 4 paczki skór szpaltowych, 
co przedstawia wartość okoto 5.000 zł.

Towar ten wynieśli oni bramą, którą so­
bie otworzyli przy pomocy wytrycha. Dziw  
nem jest, że nikt w  nocy nie zauważył w y ­
noszenia tyle towaru.

L t i
OBIAD r P DA/l 1 29.
D'a abonentów znrezny op i s'. -  Z n a n e  H y g la -  
rilcsna P e •tarrac."* STECH 1R A G ró ća ck a  53
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Sr. M KIPI MSB
' . * r i w ,  L e j j j e r d t ł  7 9— 1 i 3— 6 

L eczen ie  i usuw anie bolu i- m pą SoIiu x (p r z y  
spraw ach  zapa ln ych  netsra lg jacłT  Itp .) le czen ie  
ch orób  d z ią s e ł a rsen w a  izse ją  p rądem  e lek - 
tryczn m ). — Leczen ie  zach ow ćw cT ”  zęb ćw . — 

W sre lk ie  e ra te  techn iczne. ’  10202

Fortepiany., pianina
fisharmonie wszystkich reno­
mowanych fabryk nn składzie 
okolk-m ościowo są i używ a­
ne C-cny niskie także na spła­

ty  ratalne.

Konrad fteiia! Syn
Lw5w, Kopem iSa 1K
Tbiefon 20-45. 3142,

Ti Leiula
obecnie U i. W s ie u r a  1 1  A .  Telef. 2764. 10612

Dr. HEWRYK B1R£ER
w chor. wetYn. Syblfkinwicza 5. — Tel. 2831.

ć e c » e n i . j  n p a r .  e l e k t r ,  
Diatermia — kąpiele fułefne — Lampa 5olluxt 
Lampa kwarców kąpiele cztero-'.ornorowe 
Galwanizacja — Masać elektryczny. J 89/

Cieszący się olbrzymiem powodze- 
niem od trzeca tygodni potężny iilm

i a i ^ a

wyświetlany będzie d z id  19. T?m 
w całości 2 ser je, 1 \ aKtóm 

w Kinach

t y lk o  K r ó t k i  czas . 11124

?>ukiK3 Da msblEcfa

( l i i i  s c i H i i i L i
została pnenirslk., a *  u. łyczakowskiej4

na A IBATGaSGO Se- IL c
222
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MIęso tanieje, shieb psdrołal
Nowa taryfa maksymalna. —  Należy bronić się przed wyzyskiem- —  

Jak wygląda nowa taryfa. —  Apel do publiczności.
(rs ) Z  dniem dzisiejszym  obowiązuje w e L w o ­

w ie  zatw ierdzona przez w o jew ództw o nowa ta­
ry fa  maksymalna, która obniża oeny mięsa 'cie­
lęcego, w ieprzow ego, wędlin i tłuszczów, równo­
cześnie jednak podw yższa ceny mąki i chleba. 
Inne ceny zostają niezmienione. Celom po'ufonno- 
wania publiczności i uchronienia jej przed w y zy ­
skiem (naturalnie sama publiczność przestrzegać 
musi ustalonych cen) podajemy garść najwyraź­
niejszych cen: mięso po obniżeniu cen kosztować 
ma (1 kg.): w o łow e 1 zł, 40 gr., w ieprzow e 1 zł. 
56 gr., cielęce 1 zł. 50gr., w o low e koszerne 1 zł. 
bO gr. Ceny mięsa bez dokładki o  20 prc. wyższe, 
ceny podrobiu o 50 proc. niższe. Mąka i p*eczywo 
(1 kg.): mąka pszenna 40 proc. 06 gr., mąka ży t­
nia 60 proc. 48 gr., chleb żytni 60 prc. 51— 52 gr., 
bułka o wadze 4 dkg. zmąki pszennej 40 prc. 4 g r , 
chleb kulikowski detajl. 62 gr. Tłuszcze (1 kg.): 
smalec 2 zł 50 gr., sadło 2 zł. 40 gr., słonina w ę­

dzona i zw ycz. 2 zł. 20 gr., szynka, polędwica 3 zł. 
70 gr., kiełbasa krajana (.krak.) i siekana, agram- 
ska lub mazui ska 2 zł. 80 gr., kiełbasa do gotow.
2 zł. 20 gr., pasztetowa i salami 2 żt- 20 gr.

Opał: 100 kg węgla górnośl. u Hurtownika z 
dostawą do domu 4 zł. 90 gr., górnośl. w składzie 
5 zł. 80 gr., jaworz. loco dw orzec 3 zł. 60 gr., Ja 
worz, loco skład 3 zł. 90 gr., d rzew o bukowe 
(100 kg.) z  dost. 2 zł. 70 gr., rębane loco skład
3 zł. 50 gr., koks górnośl. 5 zł. 90 gr.

Ludność winna zwracać baczną uwagę na 
ceny pow yższe i nie płacić w ięcej ponad rorm ę 
taryfową. Szczególnie przestrzegać naleź.y obni­
żonych cen mięsa, których z  pewnością większa 
część rzeźników nie będzie przestrzegała. O w y ­
kroczeniach należy natychmiast donosić policji I 
magistratowi.

Facftawa prasa angielska o a. cii sanacji skarbu
w i*9iSC&

Londyn. 18. stycznia. (Pat) Poważny ty­
godnik ekonomiczny „The Siatest" zamiesz­
cza w  Nr, z 10. stycznia br. obszerną recen­
zję broszury, wydanej przez delegację polską 
przy Lidze Narodów w  Genewie, p. t.: The 
Progres of Financial Reconstruction in Poland 
Recenzja ta streszcza w  formie bardzo po­
chlebnej główne cyfry i fakty akcji sanacji 
skarbu w  ciągu ub. roku i stwierdza, że obec­
ny kryzys ekonomiczny w  Polsce, wynikają­
cy z braku kapitału, może minąć znacznie 
szybciej przy pomocy obcego kapitału, dla 
którego bogate zasoby kraju przedstawiają 
duża atrakcję.

Jedno z najpoważniejszych pism prowin­
cjonalnych angielskich „Yorkshire Post“ daje 
w  Nr. z 10. stycznia przegląd stosunków han­
dlowych w  Polsce i państwach bałtyckich i 
zaznacza, że wysiłki w  celu zrównoważenia 
budżetu polskiego powiodły się znakomicie, 
wywołały jednak poważny kryzys ekonomi­
czny. Ogólny brak gotówki 1 kredytu, w  
związku ze znacznie zwiększonymi kosztami 
produkcji na skutek przejścia do parytetu zło-

"a, wreszcie ograniczenie czasu pracy do 46 
godzin spowodowały trudności w  sprzedaży 
owarów.

Wkońcu stwierdza pismo, że kryzys bę­
dzie najostrzejszy w  styczniu br., poczem sto 
sunki zaczną się zwolna poprawiać.

Dziennik ekonomiczny „Financial Times‘k 
zamieszcza w  Nr. z 10. stycznia dłuższy arty­
kuł, poświęcony polskiej reformie finansowej, 
stwierdzający, że polityka reform została w  
całej pełni usprawiedliwiona osiągniętymi wy  
nikami. —  Autor artykułu dowodzi danemi cy 
frowemi celowości poszczególnych zarządzeń 
zwraca u\tagę na istniejący kryzys ekonomi­
czny i stwierdza, że jest to objaw zupełnie na 
turalny 1 że tak poważne dzieło reformy finan 
sów, jakiego dokonała Polska w  ciągu z. r. 
nie bedzie wymagać ofiar. Autor zaznacza 
jednak, że najgorszy oares przesilenia już mi­
nął i poleca rynek polski uwadze angielskiego 
świata handlowego i finansowego tak pod 
względem importu i eksportu jak I inwestycji 
kapitału

P rzec iw E ?cy  ukł&dn p a ry sk ie g o  w  sp raw ie  G tlszkodewad.
(Telelonem  oJ naszego korespondenta!.

Warszawa, (z) Senator J-ooson postawił 
wniosek domagający się od Iluguesa przędło 
lżenia senatowi odpisu układu paryskiego w  
spraiwe odszkodowań. Zwolennicy doktryny 
Monruego w  senacie sprzeciwiają srę bowiem 
jakiemukolwiek mieszaniu się Ameryki do 
spraw europejskich i patrzę niechętnie na u-

dział jej w  układzie paryskim. Z  tego powo­
du przyjdzie zapewne w  senacie amerykań­
skim do ożywionych rozpraw. Prezydent 
Cooiliidge stoi na stanowisku, że uktad pary ­
ski nie potrzebuje ratyfikacji senatu. Sprawa 
ta może się więc stać przyczyną konfliktu 
między senatem a Coolidgem.

P R O T E S T  R Z Ą D U  F R A N C U S K IE G O .

P a r y ż ,  18 stycznia. (P at). Henio! pole­
cił ambasadoiowi Herbetteowl zaprotesto­
wać u rządu sowieckiego przeciw przemó­
wień ut Rylcowa, wygłoszonemu na wszech- 
rosyjsłcim kongresie nauczycielskim, w  któ­
rym Ryków wychodząc z zatożenu, że  po­
ż y c z k a  udżieloua Rosji, miaiia służyć celom 
Imjerja1 istycznym, podawał w  wętoliwość ko 
nleczność jej zwrotu.

Paryż, 18 stycznia. (Pat.) Potwierdzają 
urzędowo wiadomość, że rzęd francuski upo 
wainił swego ambasadora w  Moskwie Her- 
I>et*eŁa do po tjęcia narad w  sowietami w  
sprawie uznania długów długów1 H. rozpo­
czął już obrady, które dotychczas nie dopro 
wadziły do rezultatu.

U C IE C Z K A  D E F R A U D A N T A . I

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, (z) Wmieszany w  sprawy na 

dużyć w  kuratorium wileńskim Jakubowski, 
uciekł na stronę litewską.

Nadesłane.

Z A  S P O K Ó J  D U S Z Y  S. P .

z GONDAM-CSALÓW
ANNY KUT&^EJ
odbędzie się dnia 21. < tycznia b. r ,  o godzin e 9. 
rano, w  kościele iw . Mikołaja, jako w  dr gą

rotzpicą imierci

M S Z A  Ś W ,  Ż A Ł O B N A
na którą—.- “wn^cb i znajomych zaprasza 

11109 R O D Z I N A .

C H E R R Y  B R A N D Y  

K O S E C K I E G O
nu,...

Poszuku je  t 'ą  S D a c f k o h i e ^ ę w  
Ł ł“ . A. one Zabarlna, zmarłego 
w Now ym  Jorku dnia 7. grudn ia 1921. r„ 
a  to Feiąą Ruehfę 2. im. Zabarln  i Pei- 
sacha  Zabarina. r.a rzecz k tó y ch  w  d e ­
pozycie Sądu  pow iatow ego w  tlydaczo- 
w.a złożoną jest gotów ka w  kwocie 1.371. 
dolarów  am erykańskich, jak o  sp ad ek  po  
tym że zm arłym  pozostał**.

W zyw a sią zatem  wyżej nazw  mych  
spadkobierców , aby w La minie 30 -dn ia- 
wym  zgłosili s ią  w raz  z aokum entam l 
wykazującym i tożsam ość ich o sćb  oraz  
m etrykam i urodzin, stw ierdzić m ającem l 
pokrew ieństwo, dc  Sądu  pow iatow ego  
w  Źydaczow ie  colem  podjąć a  tej sumy.

Żydaczów , dnia 16. stycznia 1925. r. 
K a z im ie r z  M e lc h e rt  

254 notarjusz jako  kom isaiz  sadowy.

PoffzlĘśiBwariśe.
Ninie jszem sRadam serdeczne podzięk nwanie 

P. Dr. A n a to lo w i K c p p o w i (u1 Pańs a I. 8), 
spec. iliście chorób wewnęti znych lekarzowi Szpi­
tala Powszcchn :go, za troskliwą opiekę i wy e ze­
nie mnie z ci ż. ioj choroby, oraz za tak wysoce 
przyzwoite postawienie kv'estji finaosowej.

Aridrrej 3ąbr: w tti 
11101 stud«.nt Fol,techniki.

» ■ —i—
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Pertraktacie rjądą ukończone w naibiuszi ca»£a lach
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). Minister spraw zagranicz­
nych otrzym a! wczoraj raport z Waszyngtonu, 
iż wiadomość o warunkach przedwstępnych p rzy ­
znanej Polsce pożyczki dolarowej znalazła p rzy­
chylne przyjęcie na rynku amerykańskim, co

ułatwi konsorcjum banków definitywne zakończe­
nie pertraktacji w  najbliższych dnach. Koła fi' 
nansowe amerykańskie uzależniają dalsze swe 
poparcie dla rządu polskiego od równowagi budże 
tow ej państwa polskiego.

Kun feslscia m o n a n iis l Riaaiee
Porozumienie WittelsbacSión?' r IMenrajEŁsri »w l

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z ) JDie iStunde" donosi, że 

między Wittelsbachami a Hohenzollernami 
dos/.ło do zupełnego peroaumioiiiia. Kron- 
prinz Ruprecht i książę Oskar wezmą, udział

w  uroczystości utworzenia nowego związku 
,.ReiehsfIaggp“. Uroczystość ta ma być mani­
festacją munarchiistyeznych Niemiec.

Olbrzymie manifestacje w Berlinie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a , (z ) Wczoraj odbyły sic w  I z udziałem 10.000 ludzi. Do żadnych scysji 
Berlinie olbrzymie manifestacje z jeantj stro- nie tio&zło. [Manifestanci poddawali się zupeł­
ny komunistów, w  których wzięto udział lnie biernie rozporządzeniom policji.
25 000 f o / J i  7. drugiei strony monarchistów, ' ----------
% ■ 1 " " 1   ■ 1 —   —  — -  —1 ■

UóiąKaniec oslrzeliwuje ulicę.
S.T>’aerć furiata w  zafoaryRadowanym 

poiioiud
(Telefonem od naszego korespondenta).

Z Londynu donoszą, iż cja weszła <ło domu ale Falgarol odpowiadał
na wezwanie poddlaoia się strzałami. Wobec

Warszawa, (z)
„wczoraj o świcie listonosz Maircin Falgarol w
przystępie obłąkania zabarykadował się w  uego zaczęto strzelać do jego pokoju naboja-
swoim pokoju i1 rozpoczął z okien ostrzeli­
wać ulicę, przerywając zupełnie ruch. Poli-

mi g a za w e m \  które uśmierciły furiata.

Obrady tnacfh stronnictw.
u Wyzwolenie'* radzi nad reformą rolną. — O porozum e n ie  socjali­

stów poisitich z niemieckimi. —  Kwestja programu Chadecji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Wczoraj obradowały W| P. Niedziałkowski podniósł konieczność poro­
zumienia się socjalistów polskich z niemiecki­
mi w  sprawie usuwania ewentualnych zatar­
gów o Gdańsk. W  sprawie Gdańska powzięto 
uchwałę zalecającą pokojowe rozwiązanie 
wszelkich nieporozumień.

Wreszcie Zarząd główny chrzęść, demkr. 
obradował pod przewodnictwem posła Bitt- 
nera nad kwestjami programu. Wyłoniono ko­
misję do spraw kresowych, do zmiany ordy­
nacji wyborczej, oraz do innych spraw.

sejmie władze centralne trzech stronnictw. Za 
rząd główny Wyzwolenia pod przewodni­
ctwem posła' Jana Dąbskiego prowadził dy­
skusję głównie nad ustaleniem zapatrywań 
stronnictw na reformę rolną, mianowicie —  
czy ma ona być przeprowadzona za wypłacę 
nie odszkodowania, czy też bez odszkodowa­
nia. Dzisiaj dalszy ciąg onrad.

Dalej obradowała PPS. Główną treścią 
obrad było sprawozdanie posła Niedziałkows­
kiego z kongresu II-«iej Międzynarodówki.

Ścisła współpraca Polski, Estonji, Łotwy i Finlaiidji.
H elsingfors. 18. stycznia. (Pat) Kuirferen- re były utrzymane w  granicach proponowa­

na ministrów spraw zagranicznych Finlaiidji, 
lotwy i Rstonji zakończyła swe narady, któ-

nych przez rząd finlandzki. Na konferencji o- 
siągnięto porozumienie we wszystkich oma­

w ia n y c h  k w e sfja ch  w  z w ią z k u  z działalnością 
Ligi Narodów, w  sprawie realizacji systemu 
arbitrażu, gwarancji i ograniczenia zbrojeń, 
na które zgodziło się piąte zgromadzenie Ligi 
Narodów. Konferencja ustaliła co następuje: 

W  celu osiągnięcia określonych wynikó\v 
dzięki którym możnaby uzyskać dostateczna 
gwarancje dla wszystkich państw, a ponadtc 
wobec faktu, że wzmiankowane zgromadze­
nie Ligi Narodów przyjęło rezolucję, propom' 
jącą zwołanie powszechnej konferencji dla 
rozpatrzenia sprawy zbrojeń

uznaje konferencja za pożądaną współ­
pracę czterech ministrów spraw zagranicz­
nych, których rządy zgodziły się zasadniczo 
na podstawowe postanowienia powyższego 
zgromadzenia,

oraz, by ministrowie ci zaproponowali 
swoim rządom utrzymywanie stałego i sku­
tecznego kontaktu w  celu rozwinięcia prac Li 
gi Narodów

Konferencja postanawia zwrócić irwagę 
rządów zainteresowanych na to, że jest rze­
czą pożądana przyjąć propozycje zaaprobo­
wane przez szefów biur prasowych państw za 
interesowanych na odbytej 14. i 15. lipca z. r. 
konfeiencji w  Warszawie.

Konferencja zaleca podjęcie środków ma­
jących na celu rozwinięcie komunikacji pomię 
dzy państwami reprezentowanemi na konfe­
rencji, oraz wprowadzenie ułatwień paszpor­
towych.

Wreszcie komisja zrewidowała, zaaprobo 
wała oraz podpisała projekt konwencji w  spra 
wie arbitrażu, przygotowany przez konferen­
cję rzeczoznawców w grudniu z. r. Następna 
konferencja odbędzie się w  Rewlu. Termin ze­
brania będzie oznaczony później.

M IĘDZYNARODOW Y K ''M GR ES OPłEK  
NAD DZIEĆMI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, W  Na pierwszym międzyna­
rodowym kongresie ooiekf nadi dziećmi v 
Genewie reprezentować bedz:e Polskę mini­
ster zdrowia Chodźko, prof. Michałowicz z 
Warszawy, naczehitk wydział u opieki nad 
dziećmi w  Ministerstwie pracy i opieki Bro­
nisław Krakowski i prof. Mogilntoki, a jakc 
sekretarz Marceli Gromski, dyrektor polsko- , 
anierykań.sk’egoi komitetu pomocy dzieciom.

AKCJA REGULOW ANIA  CEN.

Warszawa. 16 stycznia. (A W .) W  ubiegły 
czwartek od-było się pierwsze posiedzenie 
biura badania cen OmawWio metody pracy 
biura podczas zebrań ogólnych, które o (łby 
wać się będbi co tydzień. Na pierwszych po­
siedzeniach rozpatrywane będą sprawy naj 
stępujące : Gemy mąki, chicha, polityki' zbożo­
wej, uregulowanie cen nręsa, ceny odzieży 
i obuwia, taksy lekarskie i aptekarskie, wpi­
sy szkolne, ceny węgla i żelaza.

O DW O ŁANIE  W O JEW O D Ó W  W OJ­
SKOWYCH.

Warszawa. 17 stycznia. (A W .) W  związki, 
z uchwałą komisji1 adirrimstracyjnej o zmianie 
wojewodów wojskowych ha urzędników cy 
wifmych istnieje projekt zaproponowania 
pułk Młodzianowskemu, obecnemu woje­
wodzie poleskiemu, by wystąpił z armji 
czynnej „co pozwoliłoby mu bozoatae na sta­
nowisko wojewody.
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Masowe zbrodnie !?. lejtiianfa.
Trup fabrykanta w Dunaju, przywiązany do pala. — M asowe egze­

kucje p&dczas białego terroru  
(W ła sn a  k o resp o n d en cja  .W ie k u  N o w e g o ") .

Budapeszt, w styczniu.
(&) W  sprawie zbrodni porucznika armji w ę ­

gierskiej Lederera, którego —  jak wiado.no —  
aresztowano za zabicie masarza Kudelki (o  czeni 
już obszernie donieśliśmy) wychodzą na jaw co­
raz nowe Szczegóły. Mianowicie na tle działalno­
ści zbrodniczej pary małżeńskiej Ledererów  po­
w zięto przypuszczenie, że na ich karb należy za­
pisać tajemniczą aferę, która sw ego czasu zain- 
liy gow a ła  cały Budapeszt.

Pew ien b y ły  komisrz policji przypomina spra­
w ę fabrykanta mebli Borosa, którego zwłoki 
ł rzed trzema łaty znaleziono w Dunaju, przyw ią­
zane do pala. Boros na krótki czas przed zniknię­
ciem opowiadał mu, że w Peszcie poznał przy­

stojną blondynkę, żonę pewnego olicera. Ta oko­
liczność naprowadza na ślad nowej zbrodni mał­
żonków Ledererów.

Jak stwierdzono, Lederer w czasie „białego 
terroru" węgiersk iego dokonał szeregu egzeku­
cji. Istnieje przypuszczenie, że były to poprostu 
zbrodnie rabunkowe, które ubrał w formę urzędo­
wej działalności, korzystając ze  swego stanowi­
ska.

Aresztowano również szw agra morderczyń' 
Aleksandra Lederera. P rz y  wsiadaniu do karetki 
więziennej na widok sw ej krewnej popadł w szał 
gniewu, opluł ją I obrzucił stekiem obelg, w re­
szcie ch ca ł ją udusić. Z trudem rozłączyła policja 
powaśnionych krewniaków.

01; ara zbrodn1 stracifc pamięć.
Tajemnicza przygoda p r z y b / £ Z ' .  z Warszawy w Wiedniu.

(Korenspandencja własna W ieku N ow ego).

W ied eń , w  styczniu.
Na jednej z ulic znaleziono onegdaj jakie­

goś mężczyznę z raną w  głowie, doszczętnie 
'obrabowanego. Co najdziwniejsze, stracił on 
zdaje się skutkiem ciosu mowę i pamięć. Pod 
wpiywem troskliwej kuracji odzyskał częścio

G E N E R A L  L U D E N D O R F F  D O  B A W . 

N A S T Ę P C Y  T R O N U .
r •

M onachium , 18 styczniki (P at.) General 
Ludisndorf ogłosił obecnie w  dzienniku „Vol- 
kischer Kurier" pismo, jakie w  dlnitt wybo­
rów wysłał był db bawarskiego następcy 
tronu. Pismo op iew a : ,yW dniu wyborów
wyrażam Waszej Królewskiej Mości moje 
nalgłębsz-o ubolewanie, że powtórzywszy ar­
tykuł „Bohemji", złączyłem nazwisko Jego 
z wiarołiomstwem cara. Spodziewam się, że 
przez ten krok złagodzi się napięcie w  korpu 
sie oficerskim.

m i m  w  Lwowie.
(d) Podchorąży z Korpusu Kadetów W ło ­

dzimierz Kisz zawiadomił wczoraj policję, że 
nieznani SD raw cy ze strychu gm achu  Szkoły 
la a e c k ie j  s y s te m a ty c zn ie  kradli zmagazyno­
wane tam ubrania cywilne. N u ra z ie  nie usta­
lono ilości skradzionych ubrań.

Na szkodę Antoniego Rudeka, studenta fi­
lozofii, z przedpokoju mieszkania przy ul. Dorn 
sa 1. 1 skradziono koc i bieliznę.

2 magazynu towarzystwa przewozowego 
„W aw el" skradziono bal towarów blawat- 
nych. Jako podejrzanych o tę kradzież policja 
/aresztowała Semka Jajecznika, Jana Kilara, 
Józefa Glowaczewskiego i W ładysława Zy- 
pera.

Jakiś złodziej drzwiami kuchennemi 
wszedł do mieszkania Marji Angielczykow- 
skiej przy ul. Romanowicza 1. 12 i w  chwili 
gdy ta była w  bocznym pokoiku przeszedł 
wszystkie pokoje i następnie wyszedł drzwia 
mi frontowemi. Po drodze zabrał on trzy zto-

wo mowę, lecz mówi z wielką trudnością. Zdo 
łano z niego wydobyć tylko tyle, że się n a z y ­
w a  R ad ler i p r z y b y ł z  W a r s z a w y , a miał je­
chać do Braily (Rumunja). Zagadkowa ta 
sprawa budzi wielkie zainteresowanie.

te pierścionki i futro krymskie, wyrządzając 
szkodę na 2500 zł.

Z piwnicy urzędnika Jana Siwickiego 
przy ul. Piaskowej 1. 14 skradziono 500 kg. 
węgla i 500 kg. drzewa.

firomMa bieżąca.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE JSK IC H .

T E A T R  W IE LK I:

Poniedziałek wyjątkowo' o god?.. 6 pup. przed 
stawienie dl: dzieci „Kopciuszek" ’ (\vżnov'ienie). 

W torek  „Łakn ie" (gość w ystęp Zamorksiej). 
Środa „Kopciuszek".

T E A T R  M A Ł Y :

Poniedziałek „Sw it, dzień i noc".

W torek  „Sw it, dzień i noc.
Środa „Sw it, dzień i noc".

T E A T R  N O W O ŚC I:

Poniedziałek „Hrabina M arica"

W torek  „Szampańskie kobietki" BO proc. zni­
żki —  abonament ważny).

Środa „Hrabinal Marica".

„T ea tr  Bagatela". Program  obecny (od  piątku 
ló-go stycznia). „Ciasteczki'* z  report. Zielonego 
ślcdkiat —  Radio koncert. —  Dagmar Hansen —  
L. Urbańska. Duet Barkarów. —  Szuwafowa —  
Bronowski. „ L ‘Ilustration“  awantura w  5-ciu obra 
zach. Początek o  godz. 8.15. P o  przedstawieniu 
Dancing.

„Kopciuszek".- Poniedziałkowe przedsta­
wienie „Kopciuszka* zapowiada się pod ka­
żdym względem bardzo ciekawie. Gra arty­
stów, baśniowe dekoracje, efekty 'świetlne

i techniczne oraz balet 1 muzyka złożą się na 
całość, która napewno za>chv yci w pierw- 
;zym rzędzie naszą młodzież i dzieci. — DJ> 
larszych będzie również „Kopciuszek" wido­
wiskiem .'interesującym. Początek o god/jnie 
> wieczorem.

ubileusz Okcrnlckiego. W szyscy  artyści i ar­
tystki naszego teatiu przygotowują się serdecznie 
na czw artkow y obchód jubileuszowy znakomitego 
a iiy s ty  i reżysera. Jak wiadomo w  dniu tymi da­
na. będzie kapitalna farsa Bissoma pt. „Pan, Dy* 
rektor", Którą ciągle z olbrzymiem  powodzeniem 
wznawiają teatry  światowe. U nas farsa ta re­
żyserow ana przez Dyr. Czarnowskiego będióc 
miała pierwszorzędną obsadę, którą tw orzyjr bę­
dą pp. Bilińska— Czaruowiska, Hańska, Lcrczyń- 
s,kai, Rowińska, Okcrnkki, D ębow icz Hoisiki—  
Kowalski, Lochman, Nawrocki, Orzechowski, Ry- 
gier, Zabielski i Zbrujewskl. W szyscy  gralący 
dostali bardzo odpowiednie dCaT siebie role i sta­
rają się w ydobyć maximum wesołwści przy. za­
chowaniu wysokiego poziomu artystycznego, b y  
tylKO całość wypadła jak nafświetniej. Jubilat gra- 
tytułową rolę i — jeśli wołno zdradzić —  zabły­
śnie w  niej całymi Matniom swego tafentu. Sprze­
daż biletów na. to czw artkow e przedstawienie 
lo zp o c r ią  kasy w e wtorek ramo.

(d ; Ślub. Ubiegłej soboty w  kościele pa]&- 
halnym w  Kleparowie odibyl się ślub p. Ludwika/: 
Gepperta, aspiranta policji państwowe] z  papu* 
Mai ją Beckówmą.

Komitet obchodu rocznicy styczniowego pow ­
itania zaprasza Rodaków i wszystkie narodowe 
Stowarzyszenia na nabożeństwo, które się odbę­
dzie w dniu 22. stycznia o godz, 8 i pól w  ko­
ściele 0 0 . Bernardynów.

Zgon zstużonego urzędnlka-obywateL. Łicznai 
rzesza pracowników państwowych w raz z  rodzi­
nami odprowadziła/ onegdaj na miejsce w iecznego 
spoczynku, zm arłego w e L w ow ie  dnia 13. b. br 
śp Błażeja1 Pote noki ego, starszego radcę rac!, 
i. Naczelnika W  ydziału rachunkowego Zarządin 
O kręgow ego lasów państ .vowych, znanego w  sze­
rokich kolach obywatelskich nasztgo miasta. —- 
U rroigu jego własnego domostwo przy id. L w o w ­
skich Dzieci 57, pożegna! zm arłego w gorący cii 
słowach radca rach. p. Baiścik imieniem w.szysU 
kich Stowarzyszeń, zrzeszonych w Sianej D ele­
gacji pracowników' państwowych zaiś na cmenta­
rzu imieniem Zawodowego- Związku Stow arzyszeń 
Państw owycli Urzędników rachunkowych dla Mań- 
łopoiśki nad radca p Leśnikowskt, W iceprezes5 
tegoż Związku.

Zmarły osierocił żonę, syna lekarza i córkę 
słuchaczkę Uniwersytetu, drugiego zaś syna1 straw 
cii w  swoim czasie podczas obrony L w ow a  przed 
.ladazdem bolszew ików . Śp. Błażej Potencki spę­
dził życ ie  swoje pięknie I pozostaw ił po sebie 
niezatartą plunięć nie tylko w  sercach najbliż- 
Sizych kolegów i znajomych, lecsz także w  Aercach 
wszystkich pracowników państwowych, których 
dolą ż y w o  się interesował. Odznaczał się praw o­
ścią charakteru i w ysoko portem  poczuciem so­
lidarności Koleżeńskie! a jako przełożony wobec 
swych podwładnych uiezwyk.ły'm taktem i w y ro ­
zumiałością, cenił nadewszystko pracę i w szcze­
piał w: nicli poczucie r-howiazków. Jako obywatel 
pralcował w icie społecznie w; różnych TowarzyŁj. 
stwach i Komitetach, brał ż y w y  udział w  życiu  
crganizacyincm urzędhiczeni, dla którego położyft 
niepospolite zasługi, b y ł przez szereg lat w ice­
prezesem a następnie Prezesem  Zaw odow ego 
Związku Państwowych Urzędników rachunkowe-, 
kontrolnych dla. Małopolski w e Lw ow ie, należni 
do Zarządu Stałej Delegacji i W o jew ódzk iego 
Związku pracowników państwowych.

Cześć . pamięci tak zasłużonego urzędnika 
i obywatela;!

T ow arzystw o Naukowe w e Lw ow ie. Posic 
dzenie W ydziału filologicznego odbędzie się w  po 
n-iedżialek dnia 19. bm. o gody. 5. pcycł. w  $35
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FiLM TEN WE LWOWIE ABSOLUTNI E NIE B |d2 li WYŚWIETLANY.

Seminarium słowiańskiego (Uniwersytet, stary 
gmach). Porządek dzienny: 1) Ks. prof. A. KI si­
w ek : U w agi filologiczne dn listu św. Paw  ta A d  
Philip 2, 9. 2) Pro f. T . Lehr-Spiawtński przed­
stawi pracę p. Janiny HeycUlauikl: Szczątki skła­
dali potaibskiej. 3) Puczem  odbędzie się posledize- 
tiie administracyjne Wydsziału.

Posiedzenie W ydzia łu  matemat.— przyrod. od ­
będzie sie w  poniedziałek dinla 19. b. tn. o  godz. 
Z petrografii Tatr. 2) P ro f. dr Benedykt FmUński 
(tri. św. Mflcołaia 4). Porządek  dzienny: 1) Prof. 
dr. Julian Tokarski przedstaw i prace własną pt.: 
2 petrografii Tatr. 2) Prof. dr. Benedykt Fuliński 
orzedsiati I pracę wtas-ną pt: O narządzie sta­
tecznym  u gałecżki rogow ej (Spiiaerlam ).

Izba bandiowa i przemysłowa podaje do w ia­
domości, że  pow ierzy ła  z  dniem 1 stycznia br. 
k ierow nictw o Oddziału U chnk^no-przem ysłow ez" 
Izby, p. fnż Stanisławowi Tatarczuchowi, w ice­
dyrektorow i izby.

Tabela walutowa za c zw arty  kw arta! 1924 —  
pojaw i ta sie_nflikradem Ajencji Wschodniej w  W a r­
szawie. Zamieszczono kursa walut 1 dew iz podług 
notowań g iełdy  w  W arszaw ie (Pa ryż. Lo i dyu. —  
Amsterdam* Bruksela, Zurych, W iedeń, Rzym , —  
Praga, N o w y  Jork etc,). Tabela walutowa za IV  
kw arta ł (tak samo lak za poprzednie kw arta ły ) 
jest do iiabycia po 2 zł. w  lwowskim  oddziale 
„Ajencji Wschodniej", Lw ó w , uł. Długosza 31.

12-sto dniową w ycieczkę do Rzymu organi­
zuje Sekcja w ycieczkow a krakowskiego Ogniska 
naucz, w  czasie fery j W ielkanocnych (od  8 do 
19 kwit tnia) kosztem 395 zł. od osoby. Zgłoszenia 
w  formie przysłania zadatku w  wysokości 100 
zł. najpóźniej do 15. lutego, przyjnutfe i informacy] 
udziela p. Jan Sskodziński, w Krakowie, Rynek 
O l, 29, H. p. Do wycieczk i będą także przyjęte 
osoby z poza sfer nauczycielskich.

W yd zia ł T ow arzystw a  W zajemnej Pom ocy 
Uczestników Powstania r. 1863/4 zaprasza PT . 
Czlonkćw Tow . na Walno Zebranie, które sie od­
będzie w  dniu 22. stycznia o godz. 17 tej w  loka 
łu Sodalicji Marjańsk’ej, ul. Rutowskiego 10.

Z  Tow arzys tw a  Przy jac ió ł Francji. Księżna 
Eleonora Lubomirska, należąca du W ydziału  ho­
norowego Tow . Przyjac ió ł Francji, przewodni­
cząca Zjednoczenia Polskich Chrześcjańskich To­
warzystw  Kobiecych otrzym ała odznaki oficerskie 
»de Ffnstruciion pubiique".

Podziękowanie. Józef Pociej, em erytowany 
nauczyciel w Mielcu, syn księdza unity z Chełm­
szczyzny, Emiliana Pocieja, zmarfego w  zakła­
dzie hr. Skarbka w  Drohowyżu, spełniając o-stat- 
fią w olę sw ego ojca wystosow ał 5 grudnia 1924 
Jst do W ydziału Samorządó w eg j , w  którym w 
nienia własnem, ojca i kuzynów z Chełm szczy­

zny w yraża podziękowanie za to, że W ydział 
k ra jow y / r 187-4 opiekował się wygnańcami 
kapłanami chefmskhn! I udzielał im pomocy roa- 
terjalne.i i moralnej.

(d ) K rw aw e awantury. Nożow ą awanturę na 
zabaw ie w  Sokole HI. w yw o ła ł Wlalenty Lasz- 
kiew loz i został z »  to aresztowany —  W ładysław  
W ojtow icz, zamieszkały p rzy  ul. Hermana 12, —  
został na1 uL Janowskiej przez nieznanego osob­
nika przeb ity nożom w  plecy. —  Aoraham Hiittl, 
zamieszkały p rzy  uf. Strzeleckiej I. 3 a, pobił do 
k iw i tamtejszą dOzorczynię A. Majewską.

(d) Kradzież kieszonkowa w  teatrze. W so­
botę w  W  wielkim teatrze na przedstawieniu 
„P roroka-1 p rzy  garderobie na. pierwszem  piętrze 
dyrektorow i Centr. Związku iMatop. Przem . f*br. 
p. Tadeuszowi Raw ickiemu skradziono z  kieszeni 
portfel. Zaiwierał on ponad sto złotych, korony 
czeskie, paszport I różne zapiski.

(<f) Przytrzym anie zbiegów. Ubiegłej nocy na 
giównym  dworcu kolejow ym  policja przytrzymała 
Józefa Reltera, liczącego lat 13, ucznia czwartej 
Klasy gimnazjalnej w  Kainiorce sfrumiłowej. — 
Stwierdzono, że Zbiegł on z dora/u rodzicielskiego 
i dlatego będzie odstaw iony dio rodziców. —  
Również wczot*] przytrzym ano 13-letnlego Jana 

Kubę, pochodzącego z Zagórza w  powiecie sokal- 
skim, k tóry  waięsaf się po ulicach bez środków 
do życia.

(dj Zagadkowy wypadek na turzo kolejowym.
Z poclągm, k tóry w  sobotę dią/żył z dworca g łów ­
nego na dworzec „Podzam cze" w ypa dT W łodz i­
m ierz Zawafdowlcz, podmajstrzy murarski, za!- 
m ieszkały w Tarnopolu. Wypaidok w ydarzy ł się 
obok irtotdu kole jow ego tarto tri. Źródlane), gdżie 
ZaweJiawicz stoczył się po pochyłym  nasypie, 
padając tuż koło  filaru mostowego. Doznał cięż­
kich obrażeń wewnętrznych, tudzież załamania 
czaszki i w  stamie groźnym  przew ieziony został 
do szpitala powszechnego. Policja prowadzi de­
cho Izania, celem  wyjaśnienia zagadkowego 
zajścia, —

(d!) Osobiste porachunki. Marian Sąsiada prze­
bił nożom na pt. Solskich Paw ła Paw łow skiego, 
któremu w  czasie wspólnego odsiadywania kary 
więziema oddał do sprzedaży buciki, a k tóry  
pieniądze uzyskane zamiast przesłać mu do w ię­
zienia, p rzyw łaszczy ł sobie. W czora j Sąs!ada, za­
m ieszkały p rzy  ul. Szpitalnej J. 46, zastał .przez 
policję aresztowany,

l i B S S  M I S R S 8 !
w C u dzie  e T e c h n ic z n o -Przem ysłow ym  fzby 
hand ow e j i Przem ysłów --], u ljca  Bo r ia rd i 5, 
rozp oczyn a  się z dniem  ż  .  s y , . - ! i  a  b r . 11060

D i a 14. b. m. zaginął mi pnrtfel z dokumen­
tami i 60 Zip. A p  !ują do znaiazoy i proezę tylko 
o zw rot dokumentów, które dla niego nie prz .d- 
stawiają żadnej wartości.

Dr. ?8r!M2s
L w ó w , ul ca śnr. A n ny I. 5 

1 1013 parter na lewo.

Biuru Koncertowe M. Tuerka.
W c wtorek 20. stycznia: EUOENE YSAYE ,

skrzypek.
Piątek 23. a tycznia: Z cyklu koncertów mi* 

strzowskich XV. Kwartet Czeski SEYC1KA. 243

II L

da sądu.
II

(d .) W  ostatnich czasach szatka w łam y­
w aczy grasująca we L w ow ie  ł na prowincji 
dokonała takie włamania do urzędów pocz­
towych w Żółkw i i Komamie. Jak donosi­
liśmy już swego czasu w  „W ieku No­
wym ‘ szajka wspominana została przy­
jrzyiitaną w© Lw ow ie, a brakło je-dynie mię­
dzy aresztowanymi włamywaczami jej lier- 
szta niejakego Celestyna Kreningera, nie­
bezpiecznego w łam ywacza.

Krenmger, ślusarz maszynowy, dopiero 
niedawno wisźedt na pochyłą równie krymi­
nalna po której szybko stoczył się na dno 
moralnego upadku.

Dokonawszy niedawno włamania w  Sam 
borze, umknął w raz z  żoną do Lw ow a i tu 
szybko nawiazał znajomość z  szajką z  którą 
dokonał szeregu śm ałych włamań. Lk.suozy 
tura policyino - śledcza czyniła za nim ene-r 
giczne poszukiwania i już była na jego tro­
pie. Tymczasem (Kranmger onegaaj sam zgła 
sił s ę  u sędiz ego  śledczego w  Sam borze 
gdz;e  naturalnie został aresztowany, a na­
stępnie odstawiony do policji Iwowskej.

RroniHa saortowa.
W alne Zgromadzenie I LKS. Czarni odbędzie 

sie dziś, tj. 19. bm. o gedz. 6 wiecz., a w  razie 
biaku kompletu o godz. 7 w  szkole Im. Konopnic­
kiej, p rzy  ul. Zielonej 10.

Aosaut popisowe w  sali szerm ierki Sokola.

Znaczną część lwowskiego światka sporto­
w ego  uw iozły w  góry  popołudniowe pociągi so­
botnie, inni znów (co prawda w  ciężkim znoju 
i trudzie!) obradowali nad losami Lw ow skiego 
Zw ązku  Piłki Nożnej —  a jednak zgromadziła 
n iezw ykle ndatna Impreza lwowskich szerm ierzy 
doborowa publiczność, która z osiną satysfakcją 
opuszczała sale, gdyż pop.s był widowiskiem 
sportowetn w  najlepszem tego słowa znaczeniu.

P oza  tymi —  w  tak dobranem oronle Jak salą
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P O D M I I S T  i  
jŁ S jc łe  ly 1*1 o KtlKa dn i Kir-o „L£\H r“.

Szerm ierzy zresztą oczyw istym i —  walorami, 
w ykazał popis ponadto, że lwowska sze—nierka 
rozporządza i silami młodszemi, rokując ni jak- 
najiepsze nadzieje.

Temperament i sprawna robota p. Kraussa, 
solidne i pewne opanowanie techniki przez p. 
Bieniu wskiego, dobra orientacja I ruchliwość p. 
por. Kawałka musiały każdego przekonać, że 
Jwowska szerm ierka na iaurach nie spuczęła.

A le  i generacja starsza trenuje pilnie, czego 
dowodem b y ły  n iezw ykle interesujące i żyw e  
spotkania, w  których brali również udział dwaj 
członkom ie szerm ierczej reprezentacji olimpij­
skiej; pp. insp. Sobolewski i p. Vambera.

Program  popisu ODejmował następujące spot­
kania: Szab le: 1) p. Krauss— por. Kaw ałek; 2)
insp. Sobolewski— prok Zubrzycki; 3) p. Varn- 
bera— por. Kaw ałek; 4) prok. Zubrzycki— p. Vam- 
bera; 5) insp. Sobolewski— p. Vam bera; 6) prok. 
Zubrzycki— inż. Mańkowski.

Szpady: 1) p. kpt. Idzikowski— p. Bieniawski; 
2) inż. Mańkowski— p. Krauss; 3 ) Inż M ańkow­
ski— kpt Idzikowski.

Match na szpady m iędzy pp. Bieniawsldm 1 
Kraussem przyniósł zw ycięstw o temu ostatniemu 
» '  stosunku 10:9 (3:5).

Organizacja popisu była sprawna i sprężysta, 
a główną jej zaletą było  n iezw ykle trafne zesta- 
w ienie par walczących.

Walne Zgromadzenie L . Z. O. P. N.

Doroczne W alne Zgromadzenie LZO PN . od ­
było  się w sobotę i  w  niedzielę p rzy  nader licz- 
nytn udziale delegatów  tak klubów lwowskich, 
jak i prowincji.

M imo pewnej rozbieżności w  poglądach, opar 
tej w  pierwszym  rzędzie na różnicach „klaso­
w ych " (B  i C. contra A ), starano się usilnie o w y ­
równanie różnic i doprowadzenie do porozumie­
nia w  kwestiach niejednokrotnie dość trudnych.

Szczegółow e omówienie wyników  W alnego 
Zgromadzenia podamy w  jednym z najbliższych 
numerów naszego pisma.

Skład wybranego Zarządu i W yd z ia łów  jest 
następujący:

Zarząd LZ O PN .: Prof. D ręg iew icz (P og .)
prze w .; Dr. Peter (Lech.) I. zast., Agid (Hasm.) 
II. żart. prze w .; Blttmar (P og .) sekr.; Zagórski 
(Lsełiia ) skarb., członkowie Zarządu: mjr. Burna­
tow icz (Polonia), inż. Nehr (Sparta), Bedlew icz 
(Pog .), Blank (Hasm.), Dr. Bukartyk (Św iteź), 
Francis (Jutrz.), Schapira (Jehuda, Tar.), tudzież 
z  urzędu pp. Nechay, jako przew . wydziału pro­
pagandy, inż. Kuchar T . przew . wydziału gier i 
dyscyp. i Szlesser, przew . K. S.

Do W ydziału Gier i Dyscypliny weszli pp. 
inż. Kuchar T . przew . (aklam.), kpt. Kulik (Spar­
ta) zast., Dr. Dobrzański (Lech.) sekr., Dr. Te- 
sclrner (Pog .), BoJenstein (Hasm.), L ipecl i (A ZS ) 
i Filar (B 'a li)

W ydzia ł propagandy pp. A. Nechay, 'Siisser- 
mann i Ponurski.

Komisja rew izyjna pp. Dr. Peter (Lech.), W it- 
tels (Hasm.) i inż. Śliwiński (Pog.).

Kapitan zw ią zk ow y : inż. T. Kuchar.
Delegatami na W alne Zgrom. PZPN . obrano: 

pp. inż. Christelbauer (akklam.), Bittmar, inż. 
Dudryk, DwoTzaczck, tudzież z urzędu pp. prof. 
D ręgicw icz, inż. Kuchar i Szlesser.

Przedstaw iciele I LKS. Czarni glosowali 
zgodnie na pow . listę, należnych im się jednak 
piandatów nie przyjęli.

rai
Odnośnie do art. p. t.: „E lektryka we L w o ­

w ie miejską, czy też prywratną w łasnością?", za- 
m ieszazonego w  naszem piśmie z  dnia 16 b. m., 
otrzymaliśmy następujące •"wyjaśnienie: Pasaż Mi- 
kolascha dć roiku 1919 posiadał własną elektrow­
nię i urządzenia elektryczne, którą zniósł na p-i d 
stajwie um owy z Miejskimi Zakładami Elektr. —  
w zamian za1 co Elektrownia obowiązała się do­
starczać prąd wyłącznie właiściciętowi Pasażu, —  
nie zaś poszczególnym  odbiorcom lc/catorcm. —  
W  ten sposób prądu do oświetlenia lokajów w  
Pasażu dostarcza lokatorom Zarząd Pasażu. Fak­
tem jest, żę wielu lokatorów zalega z  kilkamie- 
sięcznym czynszem  a  przec iw  niektórym  w drożo­
ne są procesy sądowe, które jednak ciągną się 
miesiącami i latami. Zarząd Pasażu musi jednak 
opłacać za  tych opieszałych lokatorów podatki, 
j%  od nieruchomości, lokatorski i wodociągowy, 
które idą w  bardzo ipowalż-ne sumy, ai których nie 
jest w  stanie wykładać z własnych funduszów. 
N ie mając innej dtogi wyjścia, zagroził oporn ym , 
lokatorom, że wstrzym a im dostawę prądu elek­
trycznego, o  ile nie zapłacą zaległości czynszo­
wych. W iększość drobnych lokatorów częściowo 
dług um orzyła i zawarta1 ugodę co  do- umorzenia.

Charakterystyczne jest, że  nie zapłacili i nie 
są skłonni dc* polubownego złatw ienia s j r jw y  ci 
lokatorowic, k tórzy prowadzą w  Pasażu 3 F irm y 
i k tórzy na niędzy wojenne] dorobili się ogromne­
go majątku, s-przedtunic używalne rzeczy  i bezą na 
zw łokę p rzez długotrwale procesy, oraz ci, któ­
rym  najlepiej sie powodzi, jak np. pracownia kra­
wiecka. zatrudirająca po  k ilkadziesiąt ludzi, ciąg­
nące stąd rdbiżytnie zyski, zakłady, które ,nie chcą 
w łaścicielow i realności zapłacić 'tstawą przepisa­
nego czynszu, wynoszącego- około 50 proc. czyn­
szu przedwojennego łącznie z wszystkim i podat­
kami, natomiast same zaliczają klientom tan sw ą 
robotę 2— 3 raizy w yższe ceny od: przedwoien ■
nych. W reszcie dodajemy, że  Zarząd Pasażu w  
umowach % tiaiemcrmi n igdy nie brał na siebie 
zobowiązania dostarczani al prądu lokatorom  a 
czyhał to tylko dla ich n ygod y . Zarząd pusażu 
motże przeto wedle uznania bez podania makowów 
każdemu lokatorowi w ypow iedzieć dostawę prądu.

Kwestia, c zy  można lokatorowi odebrać prąd, 
gdy  mu poprzednio dostarczano, jest czysto kwc- 
stją prawną i tylko w ten sposób m oże być trak­
towaną, dlatego1 przykro nam, że zostało w  tę 
sprawę wmieszane nazwisko p. Dr. Wysraczafi- 
śktego, k tóry  cieszy sie powszechnem poważaniem.

saiże skomplikowane w yrafinowanym i wprost tru­
dnościami, to, że najzawilsze techniczne cuda] 
szmki w irtuozowskiej są dlań zabawką dziecinną
0 mai —  podziwia1 się, ale, gd yb y  ta gra m łodego 
skrzypka byłal grą wyłącznie tylko techniczną —  
słuchacz pozostałby wobec niej, jak  wobec w szel­
k iego w yłącznego w irtuozostwa — zimnym. Leazi 
gra ta jest pełna poezji, uduchowienia!, pt '©dziw­
nego czaru romantycznego, śpiewności, m łodzień­
czych uczuć. W  tem właśnie le ż y  jej piękno
1 je j czar.

G ry Vasy Prihody dałoby się słuchać długo, 
długo z  niesłaibna.cem zainteresowaniem i słucha­
łoby się jej równie chętnie, czy  gTałby Mozarta, 
c zy  Tartiniego, c z y  Schuberta (cudownie zagrane: 
„A v e  M aria "), c zy  Paganiniego w reszcie. W szy ­
stko to, co  daje jest tak bardzo piękne, że  oceno 
szczegółow a m ogłaby się poruszać w  granicach 
superlatywów wyłącznie. P rzyjm ow ano m łodego 
skrzypka bałdizo gorąco, miarą zaś b y ł tu nie­
ustanny aplauz i to, w ielkie zasłuchanie się publi­
czności w  jego przepiękną grę. R zecz jałsna dzięki 
temu nie brakło repetycji (śliczny: .,Valse
joyeusse" —  C. Prowaznika), ni naddatków. —  
Z dotychczasowych mistrzowskich koncertów b y ł 
to koncert istotnie zupełnie m isrzowski.

Akompaniował artyście p. Charles Cernt sta­
rannie, sumiennie, pod wielu w zględam i barctuO 
artystycznie, choć może nieco- zbyt głośno.

Pro i. Lesław  Jaworski.

pończochy« mt
R ynek 19 najtaniej. bo wcho-fi

anrar" m n H

FF&U|
z sień. 250 I

£  s a l i  k o n c e r t a m i .
Kor cert Y asy  Prihody, skrzypka, poprzedziła 

rozgłośna fama mówiąca o  nim, jako o fenome­
nie, koron? zaś tych wypow iedzleń było  okre­
ślenie: „Paganini rcdivivus“. P rzyzn ać należy, że 
fama ta nic jest przesadą. Vasa Priiic-dal jest 
istotnie fenc-maneni, zw łaszcza ieśli się weźm ie 
pod uwagę jego m łody w iek. T o  c-b- dziś daje jest 
bez zarzutu i tak pełne piękna, czaru i poezji, ż e ,[ 
w irtnozestwo, to w irtuozestwo, o  którym  się tyle ' 
słyszało-, schudlzi wobec tych innych w artości 
naprawdę na plan drugi. Pow iedziałbym , —  żc  
w  tym młodym skrzypku tkw i wirtuoz-romamtyk 
i ty lko na tem t^k_w łaśnie oikreślomcm tle da 
się jego  w irtuozestwo ocenić. To, że z  pod jeg* 
misternych rąk płyną w- zawrotnych kręgach pa-

iifsa M rM m  p ^ s l sa|- 
pśaU?

W ykazy  w p ły  w ów  podatkowych za 11 mie­
sięcy z  pnszczeg-ól-nj^h Jżb skarbowych dostar- 
czaiją miarodajnych danych do określenia w ysoko­
ści obciążenia1 podatkowego według dzielnic.

Z  wyka-zów tyoh przekonywam y się, że  
w p ływ  podatku gruntowego za 11 miesiący 1924 
r. na! i  hektar wynosi: w  b. dzielnicy yu sk ie j 2.4 
zł., w  b. Kongresówce l.o zł., w  Ma-łopaisoe 1.2 
zł. i w  Kresach 0 6 fcł.

Jeżeli weźm iem y w p ływ y  podatku dochodto- 
wego- w  tym samym okresie i l  miesięcznym, to 
przekonamy się, że  na jodlnego mieszkańca przy­
pada w  b. dzielnicy pruskiej 2.1 zł,, w b. Kongre­
sówce 1.6 zt., w MnlfaFutsoe 0.80 zl. i na Kresach 
Wschodnich 0.30 zł.

Ten saim obraz daje zestawienie w p ływ ów  z  
podatku m ajątkowego na jednego miesrkańca' b. 
dzielniej' pruskiej przypada w  ciągu 11 miesięcy 
r. ub. ■wpłaioomegc podatki, 10.4 zł., na jednego 
mieszkańca b. Kongresówki 7.7 z i„  na 1 mkszkań- 
ca Małopolski 3,4 zł., na 1 mieszkańca Kresów; 
Wbclioidnich 2.4 zł.

W idzim F w ięc, że  pod względem  zdo łn o iJ  
płatniczej w e  wszystkie!' dzielnicach fnodatków; 
bezpośrednich na pierwszem  miejscu postawić na­
łoży  WielkGpoiokę, po której Idą b. Kongresówka! 
następnie Małopolska i  Kresy Wschodnie.

Zestawione przez M istwo skarbu wyniki 
w p ływ ów  podatkowych za  11 m iesięcy r. ub. 
przeczą w sposób o c zyw is ty  rozlcgającyn i się z 
łamów niektórych pism małopolskich licznym  
twierdzeniom  o upośledzeniu b. zaboru austria­
ckiej o przez Tząd polski pod względem  podatko­
wym.

tfsialSindyta z w&fra 
planistą.

Pew ien  -bandyta, grasujący na drogach pu­
blicznych w  stanie Missouri, w  Am eryce, został
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(o ) Ograniczenie ruchu towarowego na kole­

jach PK P . N-i linjach PKP. obowiązują następują­
cy  p rzerw y  względnie ograniczenia ruchu tow a­
row ego. A) Dyrekcja lwowska: 1) Ogólna przer­
wa ruchu na szlaku Borki W ielk ie— Grzym ałów . 
B) Dyrekcja stanisławowska: 1) N a odcinku Ja­
sionów Polny (w yłączn ie )— Granica Państwa pod 
Jasionowym Polnym, oraz na odcinku Worochta 
(w yłączn ie ) -G ranica Państwa pod Woronienką 
wstrzymany ruch osobowy, bagażow y i towaro­
w y ; 2) Odcinek Diatkowce— Brettler, Szeparow- 
cc— Kniaźdwór szlaku Nadwórniańskie Przedm ie­
ście -S zcparow ce— Kniaźdwór kołomyjskich ko­
lei! lokalnych jesl zamknięty dla ruchu osobowe­
go, bagażow ego i towarowego. C ) Dyrekcja kra­
kowska: ł )  Zakaz reekspedycji trzody chlewnej
wysyłanej za granicę Państwa obowiązuje we 
w szystldca stacjach krakowskiego okręgu z w y ­
jątkiem stacji Oświęcim. D ) Dyrekcja katowicka: 
1) Zakaz reekspedycji dla przesyłek węgla we 
wszystkich stacjach okręgu dyrekcji katowickiej. 
E j Dyrekcja Poznańska niema żadnych ograniczeń

ruchu towarowego. F) Dyrekcja Gdańska: 1)
W szelk ie przesyłki przeznaczone dla dworców  
węzła Gdańska muszą być kierowane i obliczane 
rutą przez W arszaw ę-Iłłow o. Nadawcy mają w 
listach przew ozow ych  pow yższą rutę przepisać; 
2) Zakaz reekspedycji wszelkich przesyłek obo­
wiązuje w e wszystkich stacjach okręgu Dyrekcji 
gdańskiej. G) Dyrekcja warszawska: 1) Zakaz
w ysyłk i słom y ł siana do stacyj W arszaw a 
wschodnia ł W arszaw a wileńska loko. Zakaz ten 
nie dotyczy jednak ładunków siana i słomy adre­
sowanych do pow yższych  stacyj, a przeznaczo­
nych do wyładowania na bocznicach. H ) Dyrekcja 
wileńska: 1) Reekspedycja d rzew a w  stacji Gra­
jew o w  kierunku do Prus wsch. jest zakazana. 
I) Dyrekcja radomska: 1) Odcinek Bąkowice (w y ­
łącznie) W ysokie koło zamknięty dla ogólnego 
ruchu. Na odcinku Uściług wąski Horodło kolejki 
wąskotorowej Uściług wąski— Uhnów wąski obo­
wiązuje przerwa ruchu osobowego, Dagażowego i 
tow arow ego

przed kilku laty ujęty i Skazany na więzienie. 
Pobyt za kratkami dłużył się opryszkowi okrut­
nie. Dla zabicia czasu zaczął uczyć się gry  na 
fortepianie. Zdolności, jakie posiadał, zw róciły  
nań uwagę w ładz więziennych. Zainteresowali się 
także pianistą w  więzieniu m uzycy amerykańscy. 
Pew nego razu więzień grał do radjo i zdubył so­
bie uznanie tysięcy słuchaczów w najodleglej­
szych nawet zakątkach Ameryki.

P o  odsiedzeniu kary bandyta, wypuszczony 
na wolność, otrzym ał około 5000 listów-zapro- 
szeń do uczestniczenia w  rozmaitych orkiestrach 
i zespołach koncertowych.

Bandyta nie wroći Ju|a chyba do dawnego „fa ­
chu", N iedługo zostanie zapewne bugatyin czło ­
wiekiem.

Reiurd yoJcsrafjcsag 
w Eceld.

Lotnik lotagraiuje z samolotu generała am ery­
kańskiego. —

(b ) „P e tit Parisien" donosi z Ameryki, że k ie­
dy generał Mitohel! z aeronautyki wojskowej Sta­
nów1 Zjednoezra\ch wsiadał do pociągu w  Dayton 
(Ohio), od fofagrafował go lotnik, znajdujący się w 
samolocie, przelatującym nad w ybrzeżem . K liszę 
w yw ołano w  kajucie lotnlua. iNa 17 mil od Daiy- 
tonu loinfk oddal fotografię na dworcu 1 kiedy 
generał Mitchell przyjechał pociągiem wręczono 
mu gotow y  portret jego, zdjęty w  samolocie

Z  l i r a ju ,
Kołomyja, w  styczniu.

W lec  bezrobotnych.

P rz y  masowym udziale robotników I ręko­
dzielników pozbawionych pracy odbył się tu ze­
szłej niedzieli wiec, na którym referowali sprawę 
bezrobocia poseł Sanojca (W yzw o len ie ) 1 z ra­
mienia PPS . adwokat dr. Schorr. Przem aw iał 
również delegat ze Stryja, Krowicki.

M ów cy  poddali ostrej krytyce postępowanie 
rządu wobec sprawy bezrobocia, poczem uchwa­
lono szereg rezołucyj, w  których wezwano Rząd 
do otwarcia ekspozytury obwodowego Zarządu 
funduszów dta bezrobotnych w  Kołom yj! i stwo­
rzenia warsztatów pracy tudz'eż przeprowadze­

nia reform y rolnej dla bezrobotnych. Dalej posta­
nowiono w ezw ać Rząd, aby pod rygorem  repre- 
syj zmusił fabrykantów i przem ysłowców  do uru­
chomienia ich przedsiębiorstw, b y  rząd zaniechał 
wszelkiej konkurencji „u rzędow ej" wobec bezro­
botnych przez wydanie zakazu używania aresz- 
tantów i sił wojskowych do zajęć w przedsiębior­
stwach i gospodarstwach prywatnych, wreszcie 
by rozpoczęto odbudowę spalonych podczas w oj­
ny koszar wojskowych w  Kołom yji celem zatrud­
nienia m iejscowych robotników i rzemieślników. 
Żądano wkońcu ulg podatkowych dla drobnego 
handlu i rękodzieło i zaniechania bezwzględnego 
systemu fiskalnego, stosowanego dotychczas.

m i i j ei
Donoszą nam z Krynicy, że  w tym roku już 

w pierwszej połow ie sezonu zim ow ego zjechała 
znaczna ilość gości ze wszystkich stron Polski, 
przeważnie jednak z  W arszaw y  i zamieszkała w 
„Domu zdrojow ym ". Zespół tow arzystw a pod 
każd jin  względem  bardzo sym patyczny a zupeł­
nie odmienny od tow arzystw a przebywającego w  
minionym sezonie letnim.

Przed  kilku dniami przybyło kilkudziesięciu 
oficerów  najróżniejszych stopni na 4-tygodniowy 
kurs narciarski. Nadmienić bowiem  należy, że  pod 
czas trwania całego sezonu zim owego aż do koń­
ca marca br. odbywać się będą nieprzerwanie 
podobne kursa, mające na celu wyuczenie ofice­
rów1 i żo łn ierzy  naszej armji jazdy na nartach.

W  dniach 31. stycznia, 1 i 2. lutego odbędą się 
w  tym roku w ielkie zaw ody narciarskie o m i­
strzostwo Polski, do których zgłosiły  nieomal 
wszystkie kluby narciarskie całego kraju swój 
udział i zam ierzają na zjazd ten w ydelegować 
łącznie okoto 300 członków1.

Sezon tedy na ogól bardzo ożyw iony. Rozbu­
dowę domu zdrojow ego w raz z instalacją cen­
tralnego ogrzewania z jesienią tego roku ukończo­
no, około 100 wygodnych dobrze urządzonych, 
cetralnie ogrzewanych pokoi z ciepłą i zimną w o­
dą stoi do dyspozycji gości, wszelkie sale restau­
racyjne i zabawowe, korytarze i klatki schodowe 
są również dobrze ogrzewane, kąpiele gazow e ja- 
koteż częściowe borow inowe zostały zainstalo­
wane również- w  domu zdrój owym. Następnie 
postarano się o to, by i w ody mineralne krynic­
kie, kuraclusze otrzym ali również w  domu zdro­
jow ym . G dy tedy uwzględni się ta w yiatkow e

udogodnienia, umożliwiające przeprowadzenie w  
sposób ła tw y  kuracji, to latw'o zrozumieć, że po­
byt podczas sezonu zim ow ego obecnie w  K ryn icy 
stał się pod każdym wzgledem  bardzo m iły i sym 
patyczny a to tembardziej, że  obecny dyrektor 
zakładu zdrojow ego p. Nowotarski, którego zna­
ne] energji i zapobiegliwości należy zaw dzięczyć 
szybkie . zaprowadzenie w yże j wyrrientonych 
udogodnień z całą uprzejmością odnosi się do ba­
w iących w  zakładzie gości i stara się osobiście 
o m ożliwe uprzyjemnienie pobytu.

W  znacznej m ierze p rzyczt nia się również 
do uprzyjemnieia pobytu restauracja w diunu 
zdrojowym , która tak pod względem  pierwszej 
jakości potraw jakoteż bardzo uprzejmej obsługi 
nic nie pozostawia do życzenia. Stała muzyka sa­
lonowa p rzyg ryw a  codziennie popołudtru ł w ie­
czór cały w  restauracji zdrojow ej i umożliwia 
częste a ożyw ione dancingi.

Z „B A G A T E L I" .
„Bagatela" odetchnęła w  czasie Awotygodnio­

wej pauzy, aby z  tym  w iększym  zapadem zabrać 
się do pracy. Nowy program pełen by ł humoru 1 
wesołości. Tryskał nim szczególnie p. Gronowski, 
który w  doskonałych aktualnych monologach 
zgrom adzi taką masę szczerych i ciętych dow ­
cipów^ (zw łaszcza  o  obecnej stagnacji we L w o ­
w ie ) że sala trzęsła się od śmiechu. Nowością 
jest radiotom, reprezentow any przez inżyniera p. 
Pul ni a. Słyszało się dw a kuncertyl z  Fa ryźa  1 
Wiednia, minno, te  nieustannie coś piszczało w  a- 
paracie (p. Bronowski tw ierdzi, że to m ówią bol­
szew icy !). Uzupełnieniem programu salow ego by­
ły  w y  tępy pary ekscentrycznych tancerzy, w y ­
konującej z dńżą wprawą tańce nowoczesne. —• 
M iłą tancerką Jest p. Urbańska. Z temperamentem 
wykonała kozackie tańce para tancerzy Barkaro- 
w ów . O ryginalny byt taniec z  żonglowaniem pary 
Dagmar Hausen. Na zakończenie poszła dowcipna 
i pełna humoru farsa w 5 obrazach pt.: „ L ‘ lilu- 
stration", której bohaterem jest p. Bronowiski, —  
dający dobry typ lw ow skiego kronikarza, (k i )

iS7 se^is.

—  N ie je s t pan  za d o w o lo n y  z  n ow eg o  
sw o jeg o  m ie jsc a , punie p eśl * 7

—  Jestem  w śc ie k ły . Pio) pulpit je s t  za  
s la b y  i n ie m ożn a b ić  w  n iego  p ię ścia m i.

( , L e  R ire “ , P a ry ż ) .

N jc£eioy redaktes t
BRONISŁAW LaSŁOWMCSŁ

Odpowiedzialny redaktor*
JOZEF KFZYSZTOl OWfCŁ



,W iE X  N O W Y * Nr. /073 s dnia 20 stycznia 1925

O C S - S L -  O ^ S N I A

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr, Juljusz A n ie l
12— 1 i od 3— 6, Lw ów , Podleskiego 6. 11119

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych
|T" 1 ■ b. sekund, szpitala wied.
u  I * 0 1 Baw ? Ba Ew i lwow., ord. 8-10, 1?-', 3-6, 
W niedzielę 9-1. Lwów, A s r :” i'.a 1 (rój Pańskiej).

1)125

L E K A R Z  C H O R Ó B  W E N E R Y C Z . 1 S K Ó R N Y C H

Dr. f i .  NADES. (nad kawiarnią Cen­
tralną) ordynuje od 8— 9 i od 12— 6. 10204

wen ;r. i skórnych Er. aOSłAilzl
b. Sekundar. szpital pow , Lwów, Słowackiego 4 
(naprzeciw głów. poczty). Leczenie plam. brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16—61.
_________________________________________________ 10609

Sp e cj a l i s t a  chorób skórnych I wenerycznych 
n *  R  b elew  kliniki wie

H » M O & y S l i  lensk. i berlińskiej,
oid. 10— 12 i 2— 5, K ra s ze w s k ie g o  3 . 10203

dentysta Dr. Iskib CrcL
L w ó w , L e j i jo f l in  3 / . 29

a ) j»s t  obywatelem  Państw a Polsk iego,
b ) posiada eęzpmin na samoistnego 

gospodarza lasow ego,
ej nie przekroczył 40 roku życia,
d )  p o «L d a  najmniej pięcioletnią prakty­

ce zawodową.
Leśnik ob ow Y zan y  będzie również w y ­

konywać czynności lustratora U rzędów  
gnrntiych.

D o  podań zechcą kandydaci dołączyć 
również żądania, co do  wysokości płacy.

Term in do wnoszenia podań upływa 
dniem 31. stycznia 1925..

261 Kom isarz rządowy.

Brati i przybory myśli «vskfe
najtaniej do nabycia u firmy

B. JANKOW SKI
S k ła d  P ro n l i P ra co w n ia  R y s t n ih a r tk i

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2. 31758

P i e r ś c i e n i u

i © b rą tsH S  ś iu b rc a  «i
poleca najtaniej 80 G R O N ^E S SS, Lw ów , SykstU-
sRa 2f vis a vis magazynu kufrów P. Rosenzweiga.

P ]m d o e f>g (!W 9 2 l
n o w e  i  u t y k a n o

WSZĘLKIE ARTYKUŁY DLA CEGIFLn
d o s t s r e t a  f i r m a

IlastolsMI l Kgr.tiraimrskl
Biuro inżynierske 1 handlowo-przemysłowe 

L w ó w ,  t ł l .  - 3 - g o  M  u  j a  2 .  221

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  
w  P A W IE  RUSKIEJ.

R aw a Ruska, dnia 2. stycznia 1925.

I  0.696 24.

- KONKURS!
Tym czasow y Zarząd P o w ia tow y  w  R a ­

w ie  Ruskiej ogłasza konkurs na posadę 
leśnfka p ow ia tow ego :

D o pod  iń dołączyć należy dow ody , żc 
kandydat

li?5!
%  s 1

Ł  —
*“ • S  2\ 

p ' 3

i  3 8.
f i  t * »
I -—  O

I€ROJU S SZYCIA
s u l ł l e n  <3. ^ . m s K i o l i
252 WYUCZA r

B
L w ó w , Szew czenR i 11.

iafonouft w śHiew fl. BerliSskiiio, SfeSisgg ł .

P C 3  K l ł . l O W t f t T W .M  
SZW A JC A R SK IC H  l i t  F A C H O W Y C H

dokonuje precyzyjnej naprawy zegarków 
P o  zegary ś- enne posyła <ię do domu.

H. GUTTERM tN
S y k s t c s H c  1 4 .  T a l .  1 8 -8 1 .
Dla prowincjonalnych uskutecznia tię naprawę 

w tym samym dniu. 11116

^ -JJ; .

I
SLITfij mouystŷ  przjror/ iłetnkae> 
n a s a rs k le , o rs z  np^zynta  k u tlts K n e

e o n y  t a b -y c z n o

K. i A Y :L IK O ’«’ >KI
D AW NIEJ A .  Z A R K M B  i  S K a

L w ó w
S k ła d  g łó w n y :

Noina RzsŹJiła £f
F i l j s :  11133

ul. Fu:3<»3iilisg0 IZ.
a :  Jedyny skład maszyn i ścisków do szynek.

R O T O R Y  MLO-SSłESSL
•d  5 do 32 koni mesy. Baz kompresora! Prosta 
obsługa, niezawodny ru :b, mini relne zużycie pa­
liwa, ten y  b a rd zo  n isk ie, warunki tp '*ty  dogo­
dne, d*»t<_\va ta ty. 1 mia-t. — R ó w n ic t po lecam y 
n c rm s ln e  m s to ry  D ies la  k a żd e j m acy. Koszto 
rysy, fachowa por da bczpDtnk.. — Wyłączne zn- 

s l.p s lw o  na Siąsk, MelopoW -ę i Wołyń: 52
P o ls k a  Spó)«.a dla Hrnd n i Fi z tpiyyiu , W k U iJ H ' ,  
S. z  o. o., Lwów, Paraż M k  lanc ia Tel. Nr 1 — 15.

W spótosRa
z gotówką 75.000 zl. zabczpi- czonyc.i na 1 numerze 
hipoteKi z zagwarantowaniem °/ó roszukuje berdzo 
dobrze pr -sperując a fabryka maszyn i narzędzi tol 
niczych dla zwiększenia obrotowego kspitdu. Oferty 
nadsyłać poczta Sosnowiec akazicielowi tankno‘ t 

50 ti. Nr. 067036. 231

Ha Ra& na Esl®
Ubrania, *  igl-tiv l K U R T K I SK Ó R Z . NA DO 

G O D N Y C H  W A R U N K A C H  polec* 4756

J 5 z @ f  W 3 T S H J 1 2 3 ,  Mikolascha 4

L. M. 504 /25.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Lw ow a  ma do sprzeda­

nia w  rewirze Żubrze kloce dębow e o łą­
cznej masie 1C00 m.3

Sprzedaż dębów  nastąpi w  drodze o- 
fertow ej licytacji. Pisemne o ferty  należy 
w nosić do Departamentu 1. M ag stratu do 
dnia 20. stycznia 1925. godzina 12 —  
w  k tó ^ m  to driu  nastąpi ot.varcie ofert. 
D o  o ferty  należy dołączyć kw iA kasowy na 
dow ód  złożenia w  Kasie nrejskiej w ad um 
w  wysokości 10% ofiarowanej ceny kupna 
ża całą masę.

Bliższe warunki licytacji przeglądnąć 
można w  Departamencie I. Magistratu, w  g o ­
dzinach urzędowych.

M agistrat król. stoł. miasta Lw cw a.
W e  Lw ow ie dnia 12. stycznia 1925. 

258 j .  N E U M A N N  m. p.

ZD O LN E G O

dl& robót przygotowawczych wago­
nowych i tramwajowych poszuKuje

"dl* ybmgoai i  % M c .
Ref ekfvl2 się fylLo na p lcr iszcrsp in ą  siłę 
z otjpnwiediLą prgKIyl ę saganoch}. 2eo

W P L M  P Q S A 3 ?«
D ZIE W C ZĘ TA  do branderolowsnia zapałek % tskowanfa i  <n 

szukujo Ksunińskicgoo 6 —• S:ark. 10990

ZA K ŁA D  bitiiźniarski Hoffmana 8 ooszakaie paitfm  d o h a ftu  
i mereżek. ------- -----* 10971

S T O L A R Z Y  zdolnych do robAt budowlanych i»xzv iis ie  F a ­
bryka „D a b " Łyczakowska 27. 10969

C H ŁO P C Ó W  do itanki blstcharstwa frrzylnr*. 
bl i kio w ic za 13. —

Utfac Z v -
I f 036

PRZYJM Ę posfogaczkę na godziny raase-; 
l. p. drzw i nr. 6

łyczakowska 3fr 
IC999

ZAKŁAD trykofarski Obozowa 5 (bacena Pck^iSskitl) — 
posziiknfc zaraz panienki do wykafcezsmia i ftSŁ̂ sfahfa. f0879
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K a m 1!!? di szy^a
Maszyny do. s z y c i a  
pierwsz. irzędnych za­
granicznych fabryk —  
hurtownie na najlep- 
-zych warunkach po­
leca SkŁad m aszyn 

do szycia p. f.

11
Lwów, ul.Saftala 6.

H asrjny i  szycta
rsaszyLy di jzytla
Maszyny do szysta

 ̂ 11127

WIĄZEK REWIhYJNY Spółdzielni rolnic:o*handlo 
*H wych we Lwowie (KoperniHa 20j  urządza w ter­
minie 3— 12 lutego b. r. 10-dniowy Kurs w celu wy­
szkolenia kandydatów na pracowników w Spółdziel­
niach rolniczo-handlowych („Rolnikach*1)  we Wschod­
niej Małopolsce. Przyjętych zostanie na Kurs 20 In* 
teligentnych Kandydatów, posiadających wykształce­
nie handlowe, względnie praKtyKę w Spółdzielniach 
rolniczych. Zgłosz. przyjmuje Związek oo 26 stycznia.

11005

» •

Z N A N A  Z E  SW EJ P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  J A K O Ś C I

hygroskopijna fabryki , A lba* Sc A. w różnych opakowaniach: roiowara i 
pr, su .. ac_, prina i sekunda ioa 'da je  się n i  składzie u wyłącznego zastęp­
cy na Lw ów  t Mro i Eli m. J. Steina, wspłw,. £y Józef H oker, Warazi o.
Oddział Lw ów , ul, Zrlióskicgo 10. -  Telefon międzymiastowy 13— 74. _
Adres telegraficzny . A P O * L  wów. —  Zamówienia z  prowincji wykonuje, się

odwrotnie. 22 l

K(ł<9
-.ualeźć korzystny zbyt 
d is  swych produktów I 
towarów,

Ki? tauiliin
p r Ł g n i e  zn aleźć z a j ę c i e ,  
l u b n u b r z e  s p r z e d a  nie* 
potrzebne jrzecitraoty

K C ©  s z u k a
dobrej klijenteli wśród 
najszerszych w arstw,

Kiu sccalazJ
z g u . 01.4 rzece i p o g n ie  
zw rócić w łaścicielow i

n l e c ł i  o g ł o ś )
się natychm iast we

Blisko Hswym
n r jn o  c z y i  n iej * z y  m 
dziennik" Krajów .n — 
którego dział reklam .

scw ldo
e y n ć o r c d i a
w y d a l a ł  u c z y n o a *  n a  

o g ł o a z e n !a>

PO SZUKUJE się  samodzielneKa mechanika,
R. Christa, ul. Asnyka 10.

Zakł. mech. 
11012

PA N N A  do magazynu papieru Stanisława Abla. Legionów  11 
znaidzie za raz posado. IW1S

ZD O LN YC H . wawainych zastępców , na poszczególna w oje­
wództw a poszukuje Fabryka rouszt. B_cra Gorgon i Ska 
Lw ów  —  Zam arstynówl l lO t f

DO PR AKTYKĘ ŚLUSARSKIE J przyjmę dwóch chłopców 
m iejscowych. Procko. Terciarska 10 (boczna K leparowskicj) 

—  —  — 11064

O G RO D NIKA —  K U C H A R ZA  LU B OG RO D NIKA -  S ŁU ŻĄ ­
CEGO tylko starszego i ty lko na w ikt do małego ogrodu 
i. małego kawalerskiego 4omu przy jm ie Zarząd. majątku 
fcnfców i>. i teł. Wareir. st. kol. Sofcat. 244

PO K O JO W A  lepsza łub panna służącą z  szyciem , praniem 
I prasowaniem, potrzebna zaraz na w ieś. da domu kato­
lick iego do dwóch pań. W ym agane dobre rekomendacje;; 
bezwzględna uczciwość. w iek  średni. Zgłoszenia listowne 
lab osobiste: Maria Bielska Suctwwofa ko;o Lw ow a  IG931

B IU R O  P R A C Y  Rynek 29 
otemawiąt, kiactacEZ, 
w w ys tk ie ro .

Doszukuje: ptelerniarkl do
pokojowe, dochodzące. sług do

  10974

P R A K T Y K A N T  z  dobrego domu, zostanie natychmiast p rzy ­
jęty. Antoni Halski, Sobieskiego 3, Magazyn żelazny 220

D O BR ZEC H O W SKIE  Zakłady Ceramiczne S. A . w  Dobrze— 
chow i <2 p w  miejscu, prxvlm ą samodzielnego i doświad­
czonego palacza do wypału dachówek i c e g ły  w  piecach 
kręgow ych . Zgłoszeń a z  warunkami i  odpisami tw H — 
idectw. Nfettwziślcdnione be* odpowiedzi. • 253

OGRODNIKA, z  wszechstronna praktyka specjalność sadów— 
uictwo i kwieci ar s iw e. kawalera na w ikt przyjm ie Zarzad 
dóbr W Icyń  p>. tnm ajów  Małop. Wschodnia. P rzysy łać  od­
pisy Świadectw 1 warunki. 259.

P R A K T Y K A N T A  przyjm ie księgarnia Rubina Batorego 4.
      . l i l i i .

K RAW CZYN1E  samodzielna i zdolna poszukuje firma E iien — 
berg, L w ów . Jagiellońska 11 A. 11106.

PO S ZU K IW A N A  służącą kucharka z  długoletni etat św iade­
ctwam i. W iadom ość Listopada 16 m iedzy 2—4 popołudniu: ;  a  ---- 1UOS

ZĄ\
K;
W IA D O W C A  do spółki z  ogr. odpow poszukiwany. — 
and a gotów kow a wymagana. O ferty pod PRO M ETEU SZ 

do Administracji. 11099

S t . . .u ,  Y P IS 1 K A  wolsko - iilenuetki Łj.aidzie natychmiast 
Ji A ł -  ^ 'il-itns. po-ade. W art lk i: chrzci-jlanka. bie-
S r A ' ^  ' nLIrafit c? lsk?- ■ n j^ k eck le j : njsaniu Ha m *. 
szynre. Zgłoszenia pod „T o w arzys tw o  Akcyjne*4 do „O d — 
działa Reklamy Orbisu Lw ów , 3_go Maja 6. 11093

P ' S Ui t Cd  40 w szystk iego . W iadom ość Cukiernia

POSZUKUJ;: zi!rov ef sumicunef do trszystkkeo  stużacei __
ktoraby zajęta sic kuchnia —  Z z lo  zefla uaobŁcio nod 
P r w .  U. b yks.uska 58A parter lew y. i 11072.

A< IENCI (tk i) ogloszaniowi moza s ie  s z t o jć  od 10 1 Hotel 
kustria -  pokól 5 f. ~ 11089.

N A  K A R N A W A Ł ! O dśw ieżyć twara masażem, usunąć w ągry  
zmarszczki, czerwoność rak. KO SM EO . M ikoła jt N r 7 ^  
fobok cukierni) 10480

B IU R O  Nanczycielskie i pośrednictwa pracy dla wszystkich 
zaw odów  Mur Ja Niem czy nawska. L w ów . piać Akademicki 
1. 3, Telefon 1361. 11065

AKU SZERK A Sekuła przyjmuję zamówienia. —  Gródecka 49 
I. Piętro.     10047________ ____ ____________________________________  10947

AKUSZERKA L U TK O W SK A  z  W arszaw y przyjmuje Panie __
Asnyka 9. drzw i 2. 10143

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia —  nieza—
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27. parter. 10001

AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmuje zamówienia. Ulica 
SO BIESKIEG O  3Q, parter. 10002

PRZYJM Ę robotę: Szrrachtcl. Ryszelje. Madera i mereszko— 
wanie. Franciszkańska 8. parter praw y. 10909

G R Y W A M  do tańca; Snopkowska 33 drzw i 4. 10792

AKU SZERK A przyjmuje zamówienia nań. Lwowskich Dzieci 
Nr. 7 (Polna ). loe&J

Z A S T Ę P S T W O  reklamowe do w ydaw nfcłw  rządowo-społe—  
czrtych i kolportowanie damy na terenie M ałopolski. W y ­
magane: znajomość branży, m ożliw y loka!, odpowiednia 
gwarancja. O terty do Adm. W ieku P O W A Ż N Y  ZYSK .

_   .   1109(1

M A ŁE  kapitały p rzy jm ij poważne przedsiębiorstwo (spółka 
Z ogr. odpow.) nu zabezpieczoną i zyskowna tokałe. — 
Zgłoszenia z podaniem wysokości kapitału pod SPO SO B­
N O ŚĆ  do Admitiistr. 111C3

ZW IĄ ZE K  Studentów airchf tektury Politechniki lwowskiej 
podaje do wiadomości, źe  w ykonyw a w szelk ie a fisze r e ­
klamowe na bale. zabaw y łtd. po cenach przystępnych
i term inie Jak najkrótszym. Godziny urzędowe Związku —
Politechnika od 13— 13^1  11042

C L 3 E IE 5 3 5 3  M A I ^ I S ^ I S T W . I  ‘Ł 2 3 3 S Ł 2 2

K A W A L E R  przem ysłow iec pragnie poznać z  prowincji lub 
miasta paitnę lub wdówkę. Cel matr. Zgłoszenia listowne 
do‘ Adm : Wieku pod BRU NET 27. I107I

BWO-CH młodych rzem leśfntków na stałych stanowiskach
poszu k u j panien lub młodych wdów. Cel matrvmonir*łny; 
L istow n ie Administracja ZB YSZEK —  K AZIO . 11096.

W E SO ŁA  muzykalna W ietfenkę łat 28 posiadajnea miesz­
kania x braku znajomości poszukuje męża na sfa łe f po_ 
d l i *  Zgłoszenia pod W IED EN KA do Administracji. 11044:

M IĘ TA  odpisz do Adm. W ieku pod Z. Z. 114Ć8:

SPÓ LN IK A  szukam fachow ego piekarza, cukiernika, celem 
założenia fabryki. Obszerne własne lokale posiadam. —  
Listownie Adm W ieku pod/ K A P IT A Ł  PO TR ZE B N Y . 10904

PA N IE , panowie Inteligentni 1 ustosunkowani, o ficerow ie ; 
em eryci W . P . znajda intratna prace w  branży reklamo­
wej. O ferty  składać osobiścio od 10— 1 Hotel Austria — 
pokół 51. —   . 11091.

P O LE C A  sie roczny masaż tw arzy dla pań nie drogo — bo 
prywatnie, siła fachow a; Bogusławskiego 4 i. p. tdrzwi 5 

—       11077

G U STO W N IE  i starannie wykonuje kapelusze damskie 6 z ł. 
za fason. Szeptyckich 29 parter. 11085

W YD Z IE R Ż A W IĘ  lub przystanie do spółki sklepu kolo­
nialnego w  miejscu kąpielowym  O ferty  nadsyłać do Ad­
ministracji W ieku Now ego pod U ZD RO W ISKO . 10950.

r e a U B  P & 5 U D  r  C S Z i r K Ł i Ą .

OSOBA młoda, Intel, skromnych wymagań, poszukuje po ­
sady do zarzadu domem u wdowca lub starszego kawa­
lera. Łaskawi* zgłoszenia pisemne dla J Z. Lw ów . ulica 
Sapiehy I. 53. I .  p  z  list. u p. Tym oniczów  10716

K IE R O W N IK  cCgickń i dechówczarni m łody, zdalny facho­
w iec z  długoletnia praktyka poszukuje posady kierownika 
cegPTni Zgłoszenia łaskawe pod CE RAM IK do biura 
ogłoszeń Prasa. Kraków . Karmelicka 16. 178

ODDAM  chłopca sierotę na praktykę do warstatu stolar­
skiego tttiże ukończył IV. kl. ludowa i fest pilny Ła ­
skawe zgłoszenia Maria Bodnar, Humuiska d. Trem bowla. 

     —  204

ZR E D U K O W A N Y urzędnik skarbowy z w&iystkicm i świa­
dectwami poszukuje posady biurowej prywatnej lub ła— 
kiego innego zajęcia. Zgłoszenia pod ZR E D U K O W AN Y 
URZEDNłK_ Adm.   9010

S T A R 3 Z A  osoba nczciwa inteligentna szuka posady go­
spodyni domu. L isty  do W i^ u  pod G O SPO D YN I O. W  

 -------------   9on
FR YZJE R SK I PO M O C NIK  mesko— damski poszukuje posady 

Pod P R A C O W IT Y  do Adm : W ieku Nowego. 11048

ZD O LN A  K R A W C Z Y N IA  poszukuje posady, chetnie przyjm ie 
roboty po domach. Zgłoszenia ood P R A C A  do Administr 
W ieku Nowego. 9014

S Z W A C ZK A  obeznana z  krojem poszukuje posady do do­
m ach prywatnych albo do sklepów. Zgłoszenia Dod M. M. 
Adm. W ieku Now ego. 9012

P O M O C Y  domowej tidziefę tylko zn mieszkaniec u osób 
Intel. I samotnych. Zgłoszenia pod W D O W A  5G sk> Adm ; 
W ieku Nowego. 9013

R U T Y N O W A N A  siła z  działu korzennego poszukuje posadę 
kierowniczki lub starszej ekspedientki. Zgłoszenia li­
stowne do Adm. W ieka N ow ego pod ZD O LN A . 10934

M AN1PU LAN TKA  biurowa piszącą biegle na maszynie -  
poszukują jakiejkolw iek posady. Łaskawe zgłoszenia noc 
P IL N A  do Adm : W ieku Now ego. 11120

ZD O LN Y  urzędnik z długoletnią praktyka przyjm ie posadę 
kasjdra łub magazyniera Zgłoszenia Goldstein. Panien—* 

vska 14.       2556,

K IE R O W N IK  techniczny i administracyjny młyna z  dłu­
goletnią praktyką łakoteż monter poszukuje posady. -  
Zgłoszenia Goldstein. Panieńska 14. 255.

POSZUKUJE jakiegokolw iek zajęcia b y ły  kierownik znawca 
buchalterii, rysunków, bali ku, rysuje w zory kilimowa —  
dobre pisma. druk. M iejscowość obojętna Listownie do 
Adm. W  i oku N ow ego pod ENERG ICZNY 25. 11112

W 0LET1 A EasjsrH a
f irm y  R. D itm ar T .  A. ^ o s s u b .u e  p o s a d y .  
Łaskawe iifloszeiua pod Z. Ł. adm in lstr.ic ja . 11064

ZDOI XA  krawczyni l bieliźniarka poszukano szvcia  w  pry— 
warnym domu, iakot ż prz.', im ie roboty do „ouu. M i,'ha - 
lina Kużmówiia, Szeptyckich 25 II p. I110'1..

M IR h lA N  poszukują p o .a ly  \V( L w ow ie  od pierwszego lu­
tego naichemiei za  lck-.ia, św iadectwa „n s i jd i  j  dobre. 
Łaskawa ZKloszenia listowne do Administr, V. teku N ów ce 
rU R M AN .    —  11097

SŁU /A C A  oo!.zukuio miejsca, umiejącą dobrze eototeaó z  
dobremi świadectwami. Zetoszenia Mararslca 64. 11U73

S TE LM A C H  pi szukub; post dr kawalerskiej ni folwarku —  
Laslcawv zetoszenia fo lw  O ttyn iow ice poczta Chodo-ów  
N ow ow iejski_______________ —— __________________ J li 88

P A N N A  z  I< jszej rodziny (iz r .) szuka posady lcaiorki. 
1 atiny dt tow arzystwa, w ychowaw czyn i lub eosptmyr —  
..aichemiel na wyjazd Zzfoszen iŁ listowna Adm W iek i 
N. pod ŁAG O D NA S IERO TA, 11081.



„WIF.K NOWy" Nr. 7070 z  dnia 20 stycznia

fis? zu u E io n o  i m L i z iQ w a .a f l
UN1EWA?Ma ..I Jwlidcc.wo Husarskie wydane w r. 192.’ 

iii nazwisko Stefana Myehalczuka z Mierzwicy powiat 
ŻofkicW. . . . 11093

•=;LOi a  B i? 4NZOLF.TKC P I.a SKA ZUU BIO NO  W E  W T O ­
REK 13 BM . PO R O l . P R Z B jS C  J ’ D K A W IA R Ń ] 
W lE PPN bK  IEJ 1 U L. K U R K O W A. Ł A S K A W Y  ZN 
L A Z ( A ZECHCE Z W R O t lC  ZA  I /YSOKl :M / W Y N A —  
G R O u Z^N lE M  P . ADRES ANUERM AM . RU R K O W A -  
1 P . IC63

W- MIcSZKANlA I SKLEP7
IN FO R M ATO R  Biuro M ieszkaniowe, Kooernlka 22. telefon 

446, poszukuje dla solidnych lokatorów  mieszkania róż­
nych do kol. 29803.

SŁO NE C ZNY pokój z  utrzymaniem ; Turecka 3 m. 12. 10848

D LA  AK AD EM IKA lub studentki z  dobrego domu pokój 
7, utrzymaniem. Św. Zofii 5-4, II. p. na prawo. 3—5. 10869 ■

DOSZUKUJE pokoju próżnego z  osobnem wejściem w śród . 
mieściu. Zgłoszenia listowne pod K A W A LE R  do Adniin; 
W icku Nowego, 11070

CTIRZEŚC1J. bezdzietnel rodzinie odnajme na 3 lata 2 duże 
pokoje, przedkokój duży i duża kuchnie, w  Brodach — 
Zamku. B liższe wiadomości Zarzad Zamojskiego 14 1. p.

•       10922

D LA  PA N IE N K I z  dobrego domu mieszkanie z wiktem
- przy koleżance u w dow y po adwokacie. Potock iego 64 —  

III. piatro, boczna brama. prz-exJpo ludni em. 10899

JEŻYKA PO LSK IE G O  uczy cudzoziemców własna metoda 
rutynowany nauczyciel. Lekcje pojedyncze i zb iorowe. — 
Kurs elementarny, średni I w yższy  Informacje od 4— 5 —  
Listopada 52. I. d 10455

LEKCJI fortepianu udziela rutynowana nauczycielka z  egza­
minem państwowym i dyplomem. Szpitalna 32. Gottesmanu 

— — — —  11055

DR. BU CZM A — C Z A PL IŃ SK I. Bogusławskiego 14, lckcie 
prawnicza indywidualne lub w małych kompletach po dwu. 
trzech kandydatów. 11017^

tCU ftS K R O J U
P S Z S O P  ^ D N I O W Y  I W J t £ O  l  Y

KftóuHECTwą ■iansiEGa i Bigi i  mRS m
uazielany przez kwa if.k >wani nauczyc eikę krawie­
ctwa szkół zawodowych, zosta e otw rrty w  sty­
czniu w Instytucie naukowym ECOLS 
U ilca  P a ń 3 k a  B. 14. Wpisy i informacje codzie v  

n e  od 12— 1 i 4 —6 po południu. 11093

Ł A T W A  metoda wyuczam w  krótkim czasie francuskiego 1 
niem ieckiego, tudzież przygotow u je do matury 1 wszelkich 
egzaminów z  tychże języków . Długosza 37. II p. 10744

TR Z YM IE S IĘ C ZN Y  kurs kroju, szycia. Dwumiesięczny kurs 
medniarstwa. Zgłoszenia: ..Ecclc Francaise“  Batorego 34;

-  —  217:

DOSZUKUJE 2 pokoje z  kuchnia, może być nawet 1 pokój 
duży z  kuchnia, ty lko  niedaleko śródmieścia. Zgłoszenia 
pisemne do Adm: W ieku N ow ego pod N IED ALEKO . 11033

POSZUKUJE małego lokalu na skład w śródmieściu, w  par- 
tarze Zgłoszenia listowne pod PE D AN TE R JA  do Admin: 
W ieku Now ego. 11037

SZUKAM  mieszkania 3—4 pokojowego, kuchnia, komfort. — 
Zgłoszenia tylko  od właścicieli pod EMGE w Administracji 
W ieku Nowego. 11004

POKÓJ umeblowany okolicn Techniki *  utrzymaniem, dwu 
osobom oddani. W adom ość: Sklep, Potock iego 60. 11059

3 JASNE duże pokoie z  ogródkiem, niedaleko śródmieścia 
poszukiwane. Zgłoszenia pod ZA R A Z , Biuro dzienników 
S c h o w a , Pasaż Hausmana. 11118

KURS kapelusznictwa najnowszym systemem od 1 lutego. — 
Pracownia ul. Legionów  3 prawa oficyna. Tam że kurs 
kroju.--------------------- ----- --------

BA TIK U . rysunków, malarstwa wyucza prędko, tanio. — 
Zgłoszenia listowne W iek  N ow y pod A R TY ZM . 11113

SK R ZYPE K  dale lekcje z całego zakresu gry. Do W icku 
pod SKRZYPEK ._____________________  n _J0L _

K U R S  R R O T U  i  S Z Y C I A
M !«>  K O  lŁ O '«f3 K O i» Profesor A lodem ii
Parysi; ei, M a d e i » i k  • Ł 2 ,  p>., obok P r .co-

w n i  S u k ie n  i Z a k ) id u  Hafu w.
'W P I fJ T f  od jo d z i iy  3 ciej do 6 tej 214

S K L E P  obszerny, centrum śródmieścia do wynajęcia. —  
Adwokat Lew in , W ałow a 11 A. 11125

L O K A L  S K L E P O W Y  w centrum miasta a małym m agazy­
nem na biuro handfowt*. hurtownie łtn. wynaimk* zaraz 
Zarzntl Pasażu Allkolascha. Informacje 11— 1 przedooł: 
5—7 pop c l  ̂  _____________________

TOKÓJ przy inteligentne* rodzinie z  dobrym  wiktem  do w y .  
najęcia dla 2 panienek. Zgłoszenia do W icku S T YC ZE Ń .^

S Y M P A T Y C Z N Y  pcfcól dla dwóch kawalerów  żyd . do w y ­
najęcia. W iadom ość R. H. A d m in is t r a c ja __________11117.

PA N N A  poszukuj i wspólnego mieszkania w e Lw ow io  od 
lutego % utr2vmankim lub bez. —  Zgłoszenia z  podaniem 
Kludacfl K rosno Podwale. Ł 7 -

P o K O J  u m a low an y dla wolnych w a i m e .  P I *  kow a^23.

Z M I A N A  m i.s 2 k - .n ia  L w ć w -K .a k ó w . Otdnm w  Krakow ie 
w  picknem położeniu midszkante 2 pokoie z  kuchnia 
komfort, za mi c zk an ie  najmnieji 41
L w ow ie . L istownie pot! N A T Y C H M IA S T  K R i m y i
Administracji.   H074.

G AR AŻ na auto lub magazyn do wynajęcia zaraz; S zym o­
nów irza 9 boczna L is topada.____________________________  11075

KaTm ER pnszttkulo pokoju z riekrcnui.c^ w^riem -  
Zrlosicnia listowne di Administracji pod STYCZEŃ

! POKOJE *  kuchnia komfort i "OKÓi kawalerski ę  o s o -  
bnem wchodem zaraz do wynajęcia i>rav ul. Z v z i nskui 
(w  tyle Szkoły p rzem ysłow ej). W iadom ość na

PO SZU KU J!! pokoiu z  kuchnia wprost od gospodarza. -  
Zgłoszenia do W ieku pod KO LEJARZ________________ 11086.

IN ŻYN IE R  Pc lak  poszukuje odpowiedniego pokoiu w cYt- 
trum. O ferty ido Adm. S O L ID N Y  L O K A T O R . 11G88.

ICursy fłaiidlBtife %. BŁSSE^SHIEBO
Lwów, tft rKoyfa ? f
przyimuią olo 15. stycznia 1925

WPISY KPI?
_ _ _ _ _ _ _  „  — _  * b e ń f c a w e f
Kursy ranne lub wieczór te. ii >ść o, ;ób ogrcr.i zona. 
Podręcz iici z bibljoteki szlcoi. — Informacje i wpisy 
ed 10— 12 i 4—6. — K 'j:r3  p i s c i i i a  n a  m z s - . y -  

n r 'h .  6 systemów maszyn. 41

M A T E M A T Y C Z K A  przyjm uje lekcje z  szkól średnich. —  
Zn iesienia pc M ATF.M A'i YKA Jo Adm. 10964

RO D O W JTA W iedenk udrieia Lonwersacii niemieckie Ko — 
or..z lekcji kry na fortepianie. Lwowskich D zieci 7 S zm a : 

      11043.

KURS modrusrstwa od l - i o  rtycani.. (hmlomowane j uczenicy 
V irot w Paryżu. Gwar; ncia doskonalr-fio wyuczenia. — 
Kraszewskiego 11 U. P. 1 w . 5- a ' l i ___

f i i i i i  j. i i i i ®
u!. ŁycsaUowrs&o 3,4, {U!. -78)

otw ‘erajq nowy kurr ksi to w ; »ci kupieckiej i Dsn- 
kowej d li Pań i Panów.

O sobny kurs d la Ab itu rien tów . — P  uśnie na 
m aszynach. 223

OK. i - Y iN IE  taniO do sprzedania dw ie modne fzam e wie-J 
czorowe suknie. Kraszewskiego 19 A  II. p. aa le\ o  —i  
od 2—3 popołudniu. U06i

KR I DENS da sprzedarda W ladom ośd: Sklep tytoniowy
Jaworskie), pl. Bernardydski 1. 3. 1090J

PŁA C E  .  i 1.50 za skórki zajęcz —  również kupnie star. 
ubrania i rozmaita -zec iy . Karika Po tz  owa w y erczj 
przychodzo natychmiast. L w ów  —  urmlanska N .. 19 - i  
Grosstein. 11033

FO R TE P IA N Y  znakomito od 1000 z l. 1 \.-yiel ora* pianina 
na różna ceny sprzedaje, J.upule, mienia, ilanak, plica 
Pańska 2) tylko za sotówke. 11041

I P i s * y a ’/» K mienie, Yurbiny, 
fi Mb y  3TaJfw>, 15 Motory, T  ka, nie, Heblarki, Wier- 
tar i, y „try, Piły, Ga2 -, ’ asy, G irty, Transmisje, 
IB .gi, Pompy, Arma rq. N-rządzia —  na do odne 
sp i-ly  loleca „ P I L O  f “ , Lw ó w , ul. B a toreg  > t .  
O ddziały; w  Ta r.opolu i Podw-iłoczyskach. Tech­

niczna pora a bezpłatnie. 5111

16 M O RG O W A kolonia z budy kami a sprzedaż w  Jós—, 
kowioach pow iat Z łoczów  Michał »o lonan  ‘ ftskowice.

—  — —____________________________  - ,y

P A Ł A C Y K  do jprzedania. w olne m ieszkania; D roza W a ­
łecka 134 Kodys. — -  J0945

FOK!Tl P IA N  krótki k rzyżow y koncertowy wiedeński, cena 
1630 zl. Pianinoo k rzyżow e czarne prawie nos.e t.i.cdau. 
okuzyini . Łyczakowska 57 o ficyny I. p.etro. I I9 , .1

P A R C E LA  około 1 063 sążni pod budowę iabrykl w  ca­
łości Zj  sprzedania koniec u licy Z.ódlanel. Wiauomufd 
w  kiosku inw. Kopernika róg Ossolińskich. łC"?o

PIECE  do oirrzewania duż rch sal uoieca M. Kierski Handel 
żelaza Lw ów , Pasaż MlkoGscha. 1C990

KAM 1ENK.A 2 piętrowa 4 "o k o jr . kuchnia, tom lort z  me­
blami lub K a j  powodu w yiszdu sprzedam. Zgłoszenia 
listowne ood W YJA ZD  do Aum : W icku. 10871

SPRZE D AM  W IL I  5 pekoji, .uJuda, praczkarnia. stajnia 
w ozow nia ; starówka, ozród  ow ocow y p rzy parku —  
ws/ysiko wolne, cena 3.600 dolarów. Zgłoszenia ; Kuchcickl 
Potock iego  20, o ficyny. 10873

M 9  K U P N )  i  S P 3 Z 3 3 A 1  k r ^ s J b

U l y n r i s s y  ś - i s ^ n s  łóżku, dywany, chod­
niki, firanki, kanV, b oiizi;^, sienniki D ileca isjtnn. \

I I C A  0 i l l S l l a l S l t i  tylko naprzeciw bzńcowrora.
2,13

M EBLE, fortepiany, dywany, maszyny, kuouje. sprzedaje
zamienia Nowacki —  Pańska 17. 10966

FO R TE PIAN  długi do sprzedania 500 z ł. Murarska 83. 1C963

O KAZYJNIE  sprzedam rozmaite ubrania meskie Kościuszki 
3, dozorca wskaże. 10941

KU PIE  dom z  wolnem  pom iczkan iem  tylko wprost od w ła ­
ściciela. W kład wedle wartości. 'W iadomość: adwokat
Dr. Dawid Koch Pasaż Hausmana 6 10997

FO R TE P IAN  do ćw icztń , śródmieście, do dyspozycii -  
L is ty  Adm. pod U M O W A. 10930.

W IOSENNE żurnale polskie. francuskie, sngDlskic. n ie ­
m ieckie 'poleca głów ny skład żtirnali. Jagiellońska 7. 

      108^

BECZKI na wino. miód od 23 do 200 litr sprzedaje bednarz 
ul. W ołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej. 10786

URZĄDZENIE kompletne dla fabrykacji pudełek blaszanych i 
tekturowych okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku N ow ego  pod P U D E LK A R M A . 11021

S ^ -^ Ł S - łsB  k o łis k ł,  ; ó ł eczlea 
W  I A L l |  I ł J i ł a  d la dz ;c i, 
mebl^, kosze, walizki podróżne i 
wszelkie wyroby koszykarskie ba- 
jec-nie tanio pobca fabryka A . X o -  
-J em flcx r , Lw ó  ,v, B a to rego  i4. m

2)9

O KAZYJNIE  sprzedam sypialnie cziegotowa* sto ły różnego 
rodzaju —  wykonuje w szelk ie meble w raiach —  pełna 
gwarancja. Żółkienyska 82, Bi łyk 11130

PO LE C A  na ka loryfery (rad ia tory ) rynienki r.a wode dla 
zu jlżan ia pow ietrza, oraz wanny, wanienki, balie, ba­
niaki; naczynia emaliowane i galanteria. Ceny niskia — 
Solidne własne w yroby  poleca Cwenarski —  L w ów  — 
Akademicka 21. warsztaty Staszica 5. 212:

M A S ZYN K I naftowe eschenbachowskie 14.—  za zaliczka.
r . Rrntschner. Ldcicnów  37. Z15:

P ltK N E  A R T Y S T YC Z N E  K A R TK I FR AN CU SK IE  w ysyłam  
za nadesłafiiem w liście 2 złp  LU D W IK  W IA T R  J A R E M - 
CZE.     25|.

PO W IE Ś C I i inno dzieła iakoteż cało bibloteki zakuci księ­
garnia Rubiłsa Batorego 4. 11110.

M EBLE używano tanio do sprzedania. Zgłoszenia kancelaiia 
H ote li B iis to l.   111C8

w s z e l l  i c ^ a  r o d z a ju ,
------------------  urr y ■ alnie, naczynia

w  wielkim w yberzt o 200,'o t a n i e j  pobca fi-ma
M  A  fe i T  U  Ł  U  *

m m m i żibłazet
T R Y B U N A L S K A  1 , D O H  Z I P P S R A .

218

KU PIE  okazyjnie 2 biurka amerykańskie, stolik do maszyny 
kilka krzeseł burowych i maszync do pisania Zgłoszenia 
pod B IU R O  do biura dzienników Sokołowski; go  J a tic— 
llońska 7. - — -------------- J1107.

DO SPR ZE D AN IA  dom 8.CC0 zh>. na dw ie raty, tamże par­
cele na 300 zip. Pasieki Halickie. W iadom ość Pełczyńska 
Cegielnio, Moclioń. 1109-1

FO R TE P IA N  okazyjnie do sprzedania k rzy żow y  krótki firma 
Dórr ul Słodowa 7 C crgórz. 3. 11114

DOM, duży ogród drzewa owocow e, trzy  ubikacje wolne 
sprzedani. W iadomość Zyb lik irv\vicza 13 w  pracowni 11076

KASA  Nr. 2 „W orthcim  * żelazno—betonowa 1 ogniotrwała 
do nabycia w  Ś linam i, Crcdccka I. 46. 110C3

DOM murowany z  parcele do sprzedania. Bogdanówka 79.
   ____ _ _____ ’ 10815

P IA N IN O  czarno sprzedam Ś\v. Zofji 15, Herman, podwórze
na prawo. -----  10986

FO R TE P IA N  Bósendorfera krótki sprzedam; Źródlana 7 — 
p. Pełech. --- 1C985

ZAM KI bezpieczeństwa „Y a le “  pclcca AL Kierski Handel K U PIE  lu b  w ydzierżaw ię  w iększy  warsztat ślusarski. O ferty 
żelaza L w ów . Pasaż Mikolascha. 1098-1 okazic ielow i pięciozłotówki nr. 019 993. 11092

SUK NIA  w ieczorow a czarna crepp dc chiiie strojna do surze 
dania. W iadom ość Kochanowskiego 41 w  sk lcrie  P . l ic zy— 
szyna. — -  11082

M A S ZYN A  do szyc ia  nożna, nowa okazyjn ie do sprzedania; 
Zgłoszenia od 2 - 3  o. p. 1 od 7—9 w ecz Staszica 4 1. pie­
tra, wprost schodów. 110S3.
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Kaszel,
wszelkie choroby dróg o4d^chowych 

ii
leczy najpewniej

„SULF9C0L" LA0K00N
DO lUMfU WE WSIYS1HICH1FTEMGI.2  stosowany z  znakomitym skutkiem 

przez wybitnych lenarzy.

HOWOŚti R 1DJ3A P A R A T ? T i& ttZ S t,
W firinSfe B. PANZŁft, fto^errJKa 17

nade­
szły. Duży efekt —  mjły koszt. 

—  T j b l o f o n  n r .  1 3 5 6 .  11126

5 3  pf&r 1 "ś&hą

H i  i filiom a... . , B A T O R E G O  6
UrządniKom, NauczyciolKom, Kolejarzom i  funKcj. Policji

w y i t a w o w o - { ) O t 6 w h o v r « j .

NACZYNIA KUCHENNE. 
SAMOWARY, AbPAKA.
C H I Ń S K I E  SREBRO, 
SCYZORYKI. N1i2YCZKI, 
NARZĘDZIA GOSPOil. 
I RZEMIEŚLNICZE =

poleca 
uajtcnie):

a n t o h  ie h a l s k i
L W Ó W  225

U L .  S O B I B S K . I 3 3 G O  I. 3
T Ł1 .E 1  O N  6 -0 4 *

NAJW IĘKSZE W  ItRAJU

fR Z iW Y S liD W D  DRUKARSKIE
99PRASA

WE LWOWIE. ULICA SOKOLA LICZBA 4.
i *  patrzone w  maszyny podwójne rotucyfne, w  maszyny płaskie! do druków 
illustracy-nych i kolorowych. ./ maszyny amerykańskie do składan'* i odla- 
Wcnia czcionek, w  stereotypię płaską i okrągłą, w  maszyny do cięcia pa 
lic.ru ora* -w amerykanki, do wykonywania drobnych druków kup:eckiob 

i kancelaryjnych —  i posiadające własny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
a y l o n u j ą  w s z e lk i druki, począwszy cd  dzienników, d z ie ł ,  w ielkie-' 
tickludów dla w ładz politycznych  i wojskowych — a skończywszy n» 

rajdrobniejszych robotach drukarskich —  wszystko

tzph*,  e z y s io  L p o  u m a ^ r k o w ^ i i^ j  c s n le .

łfaltran &£&  Oloma/iy
K »  Bj ki do składania, F ranki, tCapy, Portjtry, Ma* 
terje mebl.. Drelichy, C.iodniki, Dywany, Ceraty i t. p. 
poleca n a  n a  17* ' A  f  f  IT T ?
SSLniośfci Firma C - »  -  -I /  %  - O l  L _  BL* 1 Ł,

L w c  j .  11 S b i e ; ; L ?  : 1.
e>. T, Uri idnihsm i «. p. Dogodny Jtrsdyi.

  jT _
Sypialnie, Jadal­
nie, Salony, Po- 

! o|< męskie i t. p. w znanej firmie 
JULia.X±&M&Y£*,ę Rejtana 1. 4.

246

ftsblB ni nt/1

Stocznia
Buduje kom pletne cukrow n ie i inne 
za k ła d y  ro .10- p rzem ysłow e, s ta . je 
w odno i cen trale c ośw ietlenia 

elektryczn ego  I t. p. 
dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 
Mctory d iesla  z nompresoraml 

o d  50 -600  H P .
M o t r y  D iesla bez kompreso­

rów od 4— 600 HP.
M o t o r y  rt  .  n l  z łbicą żarową 

• od 8 - 100 HP.
Większe m. ta .y  na zamówienie. 

Zbiorniki że la z  .e na rop ę, produkty 
n fttfwe ‘ tfaz t . m ly każdej wi U « i. 

Prądnice motory elektr. d is  prądu 
stałb.to i zm ien n ego od 0-5—20 HP. 

T r i n d  rn.atory prądu zmiennego ud 
5-100  k. V. A 

N prawa prądnic i m o o rów elektr.
inn y.il firm  aż do najwięk. rozmiarów. 

W yłączn e zastępstw o na o k ręg  Lwów:

Iwijitl Puls. Pirffliislawtt* laftaw.
we Lwowie, ul. Sapiehy t,

Żw ,zek po ! da na składzie w e Lwow ie 
(uL Sapiehy 8 i Kleparów) motorki cl. u 
dla prąau stałego i zmień. • d t ~2u HP. 
Boczki i  I z e, czarne i uocynkowune, 
od 200 — .00 litrów pojemności, oraz inne 

fabry.-.aty Stoczni, 11123

Starszy urakiyhdiut
poiecei iami zotU nat.dińt jiiiiiiti

do (Klepu spoiywclngo 11)02

I 3 A S A H  W 1 B T S K . 1
PL. B I L C Z £ W £ K I £ G O  7.

Hatsfiy Komitet Mowy
powinien zaopatrywać się po przystępnych cenach

i M  karnetu i koiyljoni?
w Pracowni robót artystycznych

.Fl!loran‘ Lwas. gn&tów 13.
Tamże do nabycia gustowne O Z iE ob jf f i l i g r a n * - *  
u a  t - o  s u lt ic n  1 ■*"»«*> i-to**-g Sprzedaje ~>ę

również c etalicznie. 242

h a i u k 7 i c i . ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca „Wiek Nowy", Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. .P rasa", ul. Sokoła 4

^


